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Przechowaj zboże bezpiecznie

Quickphos Teblets 56 GE
Quickphos Pellets 56 GE

Quickphos jest środkiem owadobójczym 
i gryzoniobójczym przeznaczony do 
fumigacji/dezynsekcji ziarna zbóż 
(pszenica, jęczmień, żyto, pszenżyto, 
owies, proso, sorgo) i nasion grochu 
oraz materiału siewnego w magazynach, 
przechowalniach, silosach itp.

Środek zawiera fosforek glinu w postaci 
tabletek/pelletek, które w obecności 
wilgoci i temperatury powyżej 10oC 
wydzielają toksyczny fosforowodór 
niszczący jaja, larwy i formy dorosłe 
szkodników magazynowych.  
Zwalcza również kreta i karczownika.
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Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

9-12.07.2017 9th International Conference on Urban 
Pests (ICUP)

Birmingham, 
Wielka Brytania www.icup2017.org.uk

17-18.08.2017
ICBHH 2017 – 19th International 
Conference on Biopesticides and 
Human Health

Barcelona, 
Hiszpania

www.waset.org/conference/2017/08/
barcelona/ICBHH/home

19-20.08.2017 Roltechnika – Wystawa Rolnicza 
i Festiwal Starych Ciągników

Wilkowice 
/k. Leszna, Polska www.roltechnika.pl

28.08-
1.09.2017

The 68th Annual Meeting of the 
European Federation of Animal 
Science (EAAP)

Tallinn, Estonia https://eaap2017.org

30-31.08.2017 ICES 2017: 19th International 
Conference on Entomological Science

Bangkok, 
Tailandia

www.waset.org/conference/2017/08/
bangkok/ICES

25-28.09.2017 PAKFOOD – Targi Opakowań dla 
Przemysłu Spożywczego Poznań, Polska www.pakfood.pl

25-28.09.2017
POLAGRA FOOD – 
Międzynarodowe Targi Wyrobów 
Spożywczych

Poznań, Polska www.polagra-food.pl

25-28.09.2017
POLAGRA – TECH – 
Międzynarodowe Targi Technologii 
Spożywczych

Poznań, Polska www.polagra-tech.pl

28-29.09.2017 Parasitec 2017 Istambuł, Turcja http://turkey.parasitec.org/en
7-8.10.2017 HOBBY – Spotkania ludzi z pasją Poznań, Polska www.hobby.mtp.pl

15-20.10.2017 Future IPM in Europe Future IPM in 
Europe Future IPM in Europe

17-19.10.2017
POL-ECO-SYSTEM – 
Międzynarodowe Targi Ochrony 
Środowiska

Poznań, Polska www.polecosystem.pl

19-20.10.2017 XXI Targi Konserwatorskie 
„Konserwacje” 2017 Toruń, Polska www.targitorunskie.pl/index.

php?aid=1461575366571ddec65a186

19-20.10.2017 ICE 2017: 19th International 
Conference on Entomology Paryż, Francja www.waset.org/conference/2017/10/paris/ICE

24-27.10.2017 PestWorld 2017 Baltimore, USA
www.npmapestworld.org/education-
events/industry-calendar-of-events/
pestworld-20171

9-10.11.2017
ICUPPH 2017: 19th International 
Conference on Urban Pests and Public 
Health

Singapur, SG www.waset.org/conference/2017/11/
singapore/ICUPPH

15.11.2017 PestTech 2017 Coventry, Wielka 
Brytania www.pesttech.org.uk

22-24.11.2017 FAOPMA – Pest Summit 2017 Chiang Mai, 
Tajlandia www.faopma.com/index.php

22-25.11.2017 EPLA – Targi Tworzyw Sztucznych 
i Gumy Poznań, Polska www.epla.pl

23-24.11.2017
ICPPAP 2017 – 19th International 
Conference on Plant Protection and 
Agrochemical Products

Londyn, Wielka 
Brytania

www.waset.org/conference/2017/11/london/
ICPPAP

24-25.01.2018 PestProtect 2018 Trade Fair & 
Symposium Brema, Niemcy www.pest-protect.eu/index.

php?id=133&L=1
26.02-
1.03.2018 28th Vertebrate Pest Conference Rohnert Park, 

California, USA
www.vpconference.org/Future_
Conferences_-_Events

14.03.2018 PPC Live 2018 Malvern, Wielka 
Brytania

www.bpca.org.uk/pages/eventsManager.
cfm?page_id=8&event_id=31

25.04.2018 Benelux Pest 2018 Veldhoven 
Holandia http://beneluxpest.nl

10-14.11.2019 XIX International Plant Protection 
Congress – IPPC 2019 Hajdarabad, Indie

www.plantprotection.org/Meetings/
InternationalCongress%28IPPC%29/
XIXIPPC,Hyderabad,1014November2019.aspx

(PO)
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Szanowni Państwo!
Minęło już ponad dwa miesiące od konferencji 
ConExPest 2017, która odbyła się w dniach 11-12 
maja br. we Wrocławiu. Dla wielu z nas był to przy-
jemny czas spotkań, odnawiania zawartych kiedyś 
znajomości i  nawiązywania nowych kontaktów za-
równo towarzyskich, jak i  może przede wszystkim 
handlowych. W  tym wydaniu Biuletynu PSPDDiD 
znajdziecie Państwo zarówno relację jak i sporo zdjęć 
z tego wydarzenia. Na nowo odżyją wspomnienia…

Dla wielu z nas już rozpoczęły się wakacje i przyszedł czas na długo oczeki-
wany odpoczynek po ciężkiej, całorocznej pracy. Mam nadzieję, że pomimo 
tego znajdziecie Państwo chwilę czasu, aby przeczytać to wydanie Biule-
tynu PSPDDiD. Na czym wart skupić uwagę. Na pewno na wydarzeniach, 
które już odbyły się i były ważne dla środowiska DDD. Między innymi na 
relacji z  konferencji na temat zwierząt konfliktowych, która obyła się 
w  kwietniu br., a  której przebieg zrelacjonował Wiktor Protas, czy na 
relacji z Walnego Zebrania Członków PSPDDiD, które przybliża czytelnikom 
Zygmunt Jeszka .

Pracujących, pomimo wakacyjnego rozluźnienia, zachęcam do zapoznania 
się z kolejnym artykułem Joanny Tereszkiewicz nt. wypadków przy pracy.

O  rozwoju nowoczesnych i  bezpiecznych dla ludzi i  środowiska metod 
ochrony przed szkodnikami, w  tym o monitorowaniu obecności organi-
zmów szkodliwych dzięki detektorom feromonowym można przeczytać 
w artykule Bartłomieja Pankowskiego.

Wszystkich podróżujących do ciekawych, często bardzo egzotycznych 
miejsc na kuli ziemskiej odsyłam do artykułów Beaty Biernat oraz Moniki 
Derda i Edwarda Hadasia, z których dowiemy się jakie zagrożenia dla zdro-
wia i życia związane są z takimi wyjazdami.

Stosowanie środków chemicznych stwarza określone zagrożenia dla zdro-
wia i życia, a nawet dla środowiska naturalnego. Czy popularny formal-
dehyd obecny m.in. w żywicach, klejach, barwnikach, farbach, lakierach 
i  formalinie jest substancją rakotwórczą można przeczytać w  artykule 
Małgorzaty Kupczewskiej-Dobeckiej.

O możliwościach jakie otwiera przed branżą DDD internet i media spo-
łecznościowe informują Krzysztof Dudek i Piotr Tryjanowski. Nowinki tech-
niczne konstruowane są, aby ułatwić pracę człowiekowi. Zwykle jednak 
okazuje się, że zarówno nowinki jak i wspomniany już internet mogą być 
swego rodzaju „mieczem obosiecznym”. O możliwościach i zagrożeniach 
dla branży DDD jakie niesie ze sobą niekontrolowane zastosowania wsze-
lakiego rodzaju rejestratorów, w tym powszechnie dostępnych telefonów 
komórkowych, i internetu informuje w swoim artykule Adam Puściński.

Polecam także artykuł Marcina Kolasińskiego, który wyjaśnia jak założyć 
„dobry” żywopłot i jakich gatunków najlepiej do tego celu użyć, aby pre-
zentował się okazale i długo cieszył nasze oko.

Na zakończenie życzę Wszystkim Państwu udanych wakacji, dobrego wy-
poczynku i  wspaniałych, niezapomnianych wspomnień i  aby zagrożenia, 
o  których informujemy na łamach tego wydania Kwartalnika pozostały 
tylko w sferze informacyjnej.

Paweł Olejarski biuletyn@pspddd.pl

Około 400 osób związanych zawodowo z branżą DDD przy-
było w dniach 11-12 maja br. do Centrum Konferencyjnego 
na terenie Hali Stulecia we Wrocławiu, gdzie Polskie Sto-
warzyszenie Pracowników DDiD, już po raz czwarty zor-
ganizowało międzynarodowe targi ConExPest – największe 
cykliczne wydarzenie tej branży w Polsce.

Temat numeru

Bezpieczeństwo zdrowotne i zdrowie publiczne

Aktualności

8

Nowa kadencja w Naszym Stowarzyszeniu jest fak-
tem. Już po czwartych targach ConExPest. Kon-
ferencja cieszyła się bardzo dużym zainteresowa-
niem. Znakomita relacja w tym numerze. Jednak to 
wszystko już było.

Przed nami nowe plany, nowe zadania. Za dwa lata 
25-lecie założenia PSPDDiD.

Chciałbym, abyśmy byli zadowoleni z naszej organizacji, a bycie jej Członkiem 
było powodem do dumy.

Zygmunt Jeszka zygmunt@pspddd.pl

Koleżanki i koledzy!
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NNie, zwierzęta konfliktowe to ta-
kie, których jest za dużo w środo-
wisku człowieka. Jest to niewątpli-
wie ryzykowne określenie, bo gdzie 
jest ta granica określająca kto komu 
wchodzi w paradę. Czy to przypad-
kiem nie człowiek zajmuje co chwilę 
kolejne siedliska różnych zwierząt? 
Czy to nie człowiek tworzy coraz do-
godniejsze warunki do rozwoju nie-
których gatunków? Czy to nie czło-
wiek zaburza ich kolejne ekosystemy? 
Jak zauważył profesor Tryjanowski 
w swoim niezwykle interesującym 
wykładzie: „Jeszcze kilka lat temu 
służby DDD praktycznie nie miały do 
czynienia z żółwiami ozdobnymi, szo-
pem praczem czy egzotycznymi gatun-
kami ptaków takimi jak aleksandretty 
obrożne czy bernikle kanadyjskie…” Ja 
z własnej praktyki mógłbym dodać 
jeszcze kilka innych gatunków zwie-
rząt, które „wkroczyły” do miast. 
Niezwykle delikatny temat, które-
go nie da się zamieść pod dywan…

Najpierw ludzie zalewali beto-
nem co się dało. W jakimś momen-
cie stwierdzili, że to chyba nie jest za 
dobrze dla nas samych. No i pojawiła 
się moda na rozwijanie zieleni wiel-
komiejskiej, pojawiło się rolnictwo 
miejskie, wertykalne ogrody, ener-
getyka społeczna i inne rozwiązania 
proekologiczne. Tyle, że te wszystkie 
działania prowadzą do tworzenia sie-
dlisk bardzo sprzyjających rozwojowi 
różnych gatunków zwierząt. A homo 
sapiens nie ma ochoty dzielić z in-
truzami wspólnej przestrzeni i za-
pasów pokarmu! Pojawiła się więc 
sprzeczność. Parki bez owadów, pta-
ków, gryzoni czy innych zwierząt? 
Chcemy mieszkać w lesie, ale nie 

chcemy być niepokojeni przez stwo-
rzenia, w których siedliska właśnie 
się wdarliśmy. Problem sam w sobie 
trudny, a tu jeszcze lobby miłośni-
ków dokarmiania kotków i gołębi… 

Dylematy, dylematami, ale pro-
blem jest poważny. Szkody material-
ne i dodatkowo kłopoty w zakresie 
ochrony zdrowia. Muchy, karaczany, 
pchły, komary i kleszcze, to przecież 
przenosiciele najróżniejszych patoge-
nów, w tym również tych lekoopor-
nych. O zagrożeniach związanych 
z wybranymi gatunkami bezkręgow-
ców mówił dr Marcin Kadej. One 
przenoszą mikroorganizmy chorobo-
twórcze, a my przenosimy je, i to na 
bardzo duże odległości (pociągi, stat-
ki, samoloty). Nie można więc mach-
nąć na wszystko ręką i uznać, że tak 
ma być. Należy zacząć od pracy nad 
uświadamianiem ludzi o płynących 
z tego tytułu zagrożeniach. Kolejne 
obce gatunki, wcześniej czy później 
będą do nas przybywały. Tworzymy 
dla nich coraz atrakcyjniejsze sie-
dliska. Ich rozwojowi sprzyjają też 
zmiany klimatyczne. Chodzi o to, 
abyśmy byli lepiej przygotowani na 
to co przed nami. 

Byłoby dobrze, gdyby w tym bar-
dzo delikatnym obszarze naszego 
życia funkcjonowało spójne i racjo-
nalne prawo, które pomagałoby roz-
wiązywać powstające problemy. Aby 
przybliżyć uczestnikom konferencji 
te zagadnienia, organizatorzy zapro-
sili mecenasa Pawła Dolatę. Jak się 
okazuje, istnieje sporo różnych ak-
tów prawnych odnoszących się do 
ochrony szeroko rozumianego śro-
dowiska. Jest nawet o tym wzmian-
ka w Konstytucji (art. 31 i 74). Ale 

czy faktycznie pomagają one w roz-
wiązywaniu codziennych proble-
mów? Sporo na ten temat mogliby 
powiedzieć zarówno ludzie zajmu-
jący się usługami DDD, do których 
zwracają się klienci z coraz to dziw-
niejszymi zleceniami, jak też urzęd-
nicy miejscy, którzy na co dzień bo-
rykają się ze skargami obywateli 
na szkody wyrządzane przez dziko 
żyjące zwierzęta. Do tego aspektu 
sprawy nawiązywało wystąpienie 
mgr. Wojciecha Tarkowskiego z Wy-
działu Środowiska i Rolnictwa Urzę-
du Miejskiego we Wrocławiu, pt. 
„Obecność dzikich zwierząt na te-
renach zurbanizowanych – metody 
łagodzenia konfliktów związanych 
z ich występowaniem”. Zwrócił on 
uwagę, że faktycznie istnieje wie-
le przepisów, ale jest w nich mnó-
stwo luk. Przykładem mogą być od-
szkodowania za szkody wyrządzane 
przez kuny. Kto ewentualnie miałby 
je wypłacać – państwo, koła łowiec-
kie, my sami sobie? Coraz bardziej 
obstawiamy się przepisami, ale czy 
przypadkiem w ten sposób nie po-
dążamy w kierunku totalnego ubez-
własnowolnienia? Z całą pewnością 
nie zbliża nas to do rozwiązania tych 
i podobnych im problemów! 

Polskie Stowarzyszenie Pracowników DDiD, 10 kwietnia br. zorganizowało na terenie wrocławskiego zoo Konferencję 
pt. „Zwierzęta konfliktowe stanowiące zagrożenia w miastach i obiektach przemysłowych”. Co oznacza ta intrygująca 
nazwa? Zwierzęta konfliktowe, czyli jakie? Z natury kłótliwe? Zaczepiające przypadkowych przechodniów?

Wiktor Protas

Konferencja we Wrocławiu
Zwierzęta konfliktowe

Aleksandretty w parku Guela w Barcelonie
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ZZebranie sprawnie i profesjonalnie 
poprowadził Andrzej Smekal, a nad 
porządkiem prawnym czuwali mece-
nasi z firmy „Kanecki i Wspólnicy”.

W pierwszej części prezes Zygmunt 
Jeszka przypomniał sylwetki kilku 
osób – zmarłych w ostatnim czasie 
byłych członków Stowarzyszenia. 
Ich pamięć uczczono minutą ciszy. 
Następnie, decyzją Zarządu, uznano 
wieloletnią pracę seniorów – panów 
Wojciecha Kowalskiego i Cezarego 
Zacharskiego, przyznając im okolicz-
nościowe statuetki. Ponieważ Panowie 
byli nieobecni, przedstawiciele Zarzą-
du wręczą zasłużonym Kolegom wy-
różnienia w miejscu ich zamieszkania.

W dalszej części spotkania prezes 
Zygmunt Jeszka uhonorował Wiktora 
Protasa – długoletniego redaktora na-
czelnego Biuletynu PSPDDiD, wrę-
czając mu Symboliczną Księgę, przy 
pełnej aprobacie zebranych członków 
Stowarzyszenia.

Następnie poruszono kilka spraw 
formalnych. Ustępujący Prezes – Zyg-
munt Jeszka w swoim sprawozdaniu 
omówił zmiany organizacyjne i ad-
ministracyjne, przedstawił wynik 
finansowy Stowarzyszenia i przed-
stawił najważniejsze zadania, które 
zrealizowano w ostatnich trzech la-
tach. W sposób szczególny podkre-
ślił znaczenie konferencji i szkoleń 
organizowanych dla członków Sto-
warzyszenia, podczas których zapo-
znają się z najważniejszymi zmiana-
mi zachodzącymi w branży DDD i są 
na bieżąco informowani o aktualnych 
przemianach i trendach. 

Prezes przedstawił również dr. 
Pawła Olejarskiego, któremu powie-
rzono funkcję redaktora naczelnego 
Biuletynu PSPDDiD. 

Po kolejnych sprawozdaniach 
skarbnika i Komisji Rewizyjnej ze-
brani udzielili absolutorium ustępu-
jącemu po trzech latach Zarządowi.

Kolejnym punktem Walnego Ze-
brania były wybory nowego Zarządu. 
Uczestnicy wybrali nowy, siedmio-
osobowy Zarząd PSPDDiD. Wybra-
no również Komisję Rewizyjną oraz 
Sąd Koleżeński.

Nowy Zarząd został zobowiązany 
do realizowania zadań statutowych 
i bieżących, zgodnie z aktualnymi 
tendencjami. Na wniosek zebranych 
Uchwałą zobowiązano Zarząd do 
przekazywania comiesięcznych in-
formacji wszystkim członkom Sto-
warzyszenia, o szczegółach posie-
dzeń Zarządu.

Prawnicy obecni na zebraniu po-
twierdzili prawidłowość przebiegu 
obrad i wyborów. 

Życzeniami pomyślności i wytrwa-
łości dla nowo wybranych i wszyst-
kich obecnych, prowadzący Andrzej 
Smekal zakończył Walne Zebranie 
Członków Polskiego Stowarzyszenia 
Pracowników Dezynfekcji, Dezyn-
sekcji i Deratyzacji. 

Zygmunt Jeszka

Walne Zebranie PSPDDiD
Mamy nowy Zarząd Stowarzyszenia

Walne Zebranie Członków PSPDDiD odbyło się 11 maja 2017 r. we Wrocławiu i towarzyszyło międzynarodowym targom 
ConExPest. Oprócz omówienia bieżących spraw, wybrano nowy Zarząd Stowarzyszenia.

Nowy Zarząd PSPDDiD:
• Jeszka Zygmunt – prezes
• Zielecki Marek – wiceprezes
• Francuz Andżelika – sekretarz 

– sprawy członkowskie
• Thiel Maciej – skarbnik
• Klawiter Piotr – szkolenia, 

konferencje
• Modrzewski Paweł – członek
• Kikulski Filip – członek

Członkowie Komisji Rewizyjnej:
• Karaś Tomasz – 

przewodniczący
• Gurdak Dariusz
• Topór Piotr

Członkowie Sądu Koleżeńskiego:
• Pietrzykowski Ryszard
• Piernikarczyk Roman
• Jeszka Jan

Zebranie sprawnie prowadził Andrzej Smekal 
(autor W. Protas)

Członkowie Stowarzyszenia głosowali w wielu 
różnych sprawach (autor W. Protas)

Prezes Zygmunt Jeszka podziękował Wikto-
rowi Protasowi – długoletniemu redaktorowi 
naczelnemu Biuletynu PSPDDiD wręczając 
symboliczną księgę (autor J. Doniec)
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PPierwsze targi odbyły się w 2008 r. 
i dały początek odbywającym się co 
trzy lata spotkaniom, mającym duże 
znaczenie dla branży DDD, która roz-
wija się dynamicznie, wkraczają nowe 
technologie, nowoczesna elektroni-
ka i komputeryzacja. Dzięki temu 
rośnie jakość usług, co przekłada się 
na zwiększenie bezpieczeństwa ludzi, 
zwierząt i środowiska. 

ConExPest to doskonała okazja 
do pokazania nowoczesnego sprzę-
tu, a także preparatów przeznaczo-
nych do ochrony przed szkodnikami. 
W tym roku swoje produkty prezen-
towało ponad 40 firm z całej Euro-
py i kilku krajów pozaeuropejskich. 
Były też stoiska informacyjne firm 
certyfikujących oraz państwowych 
inspekcji. Ciekawostką było stoisko 
„Muzeum DDD”. 

Targi ConExPest to także, a może 
przede wszystkim, miejsce spotkań 
usługodawców z producentami i dys-
trybutorami oraz możliwość wymia-
ny poglądów i doświadczeń. 

Targom zawsze towarzyszy kon-
ferencja, podczas której pracownicy 
nauki i innych środowisk bliskich 
branży DDD, przedstawiają wyniki 
badań naukowych, wskazując na za-
grożenia, najnowsze trendy i możli-
we rozwiązania w zakresie ochrony 
przed szkodnikami.

Tematem przewodnim tegorocz-
nej konferencji było „Bezpieczeń-
stwo zdrowotne i zdrowie publiczne 
jako nadrzędne cele działań branży 
DDD”. Otwierając spotkanie, Zyg-
munt Jeszka, nowo wybrany prezes 
PSPDDiD powiedział: –Wszystko po-

winno obracać się wokół zdrowia... Każ-
de nasze działanie ma na celu ochronę 
zdrowia, poprawienie warunków śro-
dowiska czy siedliska ze względu na ist-
niejące tam szkodniki, ale celem jest za-
wsze ochrona zdrowia. Więcej w naszej 

pracy mówmy o tym, że pracujemy dla 
zdrowia społeczeństwa, dla zdrowia po-
szczególnych ludzi. 

Wszystkie prezentacje przedstawia-
ne podczas dwudniowej konferencji 
poruszały bardzo ważne dla środo-

Maria Olejarska, Paweł Olejarski

Międzynarodowe targi ConExPest 2017
Bezpieczeństwo zdrowotne i zdrowie publiczne
Około 400 osób związanych zawodowo z branżą DDD przybyło w dniach 11-12 maja br. do Centrum Kon-
ferencyjnego na terenie Hali Stulecia we Wrocławiu, gdzie Polskie Stowarzyszenie Pracowników DDiD, 
już po raz czwarty zorganizowało międzynarodowe targi ConExPest – największe cykliczne wydarzenie 
tej branży w Polsce.
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wiska DDD problemy związane bez-
pośrednio lub pośrednio właśnie ze 
zdrowiem i wskazywały ewentualne 
sposoby radzenia sobie z nimi. 

Konieczna jest certyfikacja 
branży DDD

Przedstawiciel CEPA (Confedera-
tion of European Pest Management 
Associations, Federacja Europejskich 
Stowarzyszeń DDD) Michel Tulkens, 
mówił o certyfikacji branży według 
normy 16636 i certyfikacji w krajach 
Europy. –Naszym długofalowym dzia-
łaniem jest wprowadzenie normy EN 
16636 i, co za tym idzie, również pro-
gramu CEPA Certification, który bę-
dzie szeroko reklamowany i wspoma-
gany przez CEPA, tak, aby podnieść 
konkurencyjność wszystkich firm mają-
cych tę normę, w stosunku do firm, któ-
re jej nie posiadają. Michel Tulkens 
powiedział również, że: –Głównym 
celem CEPA jest, aby do końca 2020 
roku w Unii Europejskiej 885 firm uzy-
skało tytuł CEPA Certification, gwaran-
tujący wysokie standardy usług DDD. 
W bieżącym roku tytuł ten ma uzyskać 
już 300 firm. Przedstawiciel CEPA 
zwrócił również uwagę, że: –Usta-
nowienie wspólnej normy europejskiej 
ma na celu podniesienie zarówno jako-
ści i efektywności wykonywanych usług, 
jak i świadomości społeczeństwa co do 
wartości branży DDD w zwalczaniu 
szkodników i utrzymaniu zdrowia i hi-

gieny. Wspólna norma pomoże również 
ograniczyć nieprofesjonalne wykorzy-
stanie produktów biobójczych. Michel 
Tulkens mówił też o potrzebie har-
monizacji szkoleń DDD w Europie, 
stworzenia jednolitego, minimalnego 
poziomu, który będzie akceptowany 
przez wszystkie państwa. Podkreślał 
w swoim wystąpieniu, że obecnie ist-
nieje bardzo duża niejednorodność 
w wymogach szkoleniowych. Jako 
przykład podał dwa skrajne przypad-
ki Belgii i Węgier mówiąc: –W Belgii, 
podobnie jak w Polsce, nie ma żadnych 
oficjalnych wymogów szkoleniowych 
i można otwierać firmę praktycznie 
bez żadnych szkoleń, ale w takiej sy-
tuacji rodzi się pytanie, jak można pro-
fesjonalnie wykonywać zabiegi DDD? 
Z kolei Węgrzy wymagają sześciomie-
sięcznego szkolenia teoretycznego oraz 
sześciomiesięcznego szkolenia praktycz-
nego. Po każdym z nich obowiązkowy 
jest egzamin państwowy. Przedstawiciel 
CEPA powiedział też, że ze względu 
na te różnice w wymaganiach szko-
leniowych, Komisja Europejska mo-
głaby zakwestionować istnienie stan-
dardu 16636. Podkreślił również, że 
wśród kompetencji pracownika bran-
ży DDD szkolenie jest jednym z naj-
ważniejszych wymogów normy EN 
16636, oczywiście szkolenie odpo-
wiedniej jakości. Gdy wymagania wo-
bec szkoleń zostaną zharmonizowa-
ne, firmy DDD będą mogły uzyskać 

dostęp do rynków europejskich. Jak 
dotąd największą liczbę firm, które 
uzyskały już CEPA Certification mają 
w Europie Włochy i Wielka Brytania. 
W Polsce firm certyfikowanych jest 
znacznie mniej i nie wszystkie firmy 
posiadające ten certyfikat są zrzeszo-
ne w PSPDDiD. W Polsce certyfiko-
wać firmy DDD mogą trzy jednostki: 
PNG Sp. z o.o., DQS Polska spółka 
z o.o. i Bureau Veritas Polska. 

Dystrybucja fosforowodoru musi 
być pod kontrolą

Bardzo pouczające i jednocześnie 
przestrzegające pracowników bran-
ży DDD przed czyhającymi całkiem 
blisko zagrożeniami było wystąpie-
nie mgr. inż. Adam Błochowiaka – 
Wojewódzkiego Inspektora Ochro-
ny Roślin i Nasiennictwa z Poznania, 
który mówił o kontroli PIORIN nad 
prawidłowością procesu dystrybucji 
fosforowodoru jako najbardziej nie-
bezpiecznego środka ochrony roślin. 
–Sprzedaż, zakup i stosowanie fosforo-
wodoru są powiązane przepisami praw-
nymi – akcentował Inspektor. Zwrócił 
uwagę, że używanie groźnych sub-
stancji przez osoby bez należytych 
kwalifikacji stanowi bardzo poważ-
ny problem dla zdrowia ludzi i bez-
pieczeństwa produktów. Mówił mię-
dzy innymi: –Preparaty zawierające 
fosforowodór, tak jak inne środki ochrony 
roślin, mogą być wprowadzane do obro-
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tu jedynie przez przedsiębiorców wpisa-
nych do rejestru, wykonujących działal-
ność w zakresie wprowadzania środków 
ochrony roślin do obrotu lub ich konfekcjo-
nowania. Osoby te mają prawo sprzeda-
wać preparaty zawierające fosforowodór 
w trybie stacjonarnym lub internetowym, 
przy zachowaniu wymogów wynikają-
cych z odpowiednich przepisów. Dy-
rektor Błochowiak poinformował, 
że w przypadku sprzedaży interneto-
wej bardzo ważne jest umieszczenie 
w ofercie informacji o tym, że naby-
cie śor może być dokonywane tylko 
przez osoby pełnoletnie i posiadają-
ce wymagane kwalifikacje. Z tych 
kwalifikacji dla nabywców najważ-
niejsze jest posiadanie odpowiedniej 
wiedzy i świadomości potwierdzonej 
zaświadczeniem o ukończeniu szko-
lenia w zakresie stosowania środków 
ochrony roślin lub równoważny do-
kument. Zaświadczenie to powinno 
być zweryfikowane przez sprzedają-
cego. Osoba stosująca preparat za-
wierający fosforowodór obowiązana 
jest posiadać aktualne zaświadcze-
nie o ukończeniu szkolenia w zakre-
sie fumigacji. Wyraźnie podkreślił, 
że: –Wszystko to w Polsce jest uregulo-
wane prawnie. 

Inspektor zaprezentował też bardzo 
ciekawe, aczkolwiek zatrważające wy-
niki kontroli przeprowadzonych przez 
inspektorów WIORiN na terenie Wiel-
kopolski. Kontrole dotyczyły przed-
siębiorców dokonujących sprzedaży 
na odległość jednego z dobrze zna-
nych środków fosforowodorowych. 
Przyczyną tych kontroli były liczne 
doniesienia o nieprawidłowościach 
w obrocie i stosowaniu środków tego 
rodzaju. W Wielkopolsce ustalono, że 
na 19 skontrolowanych odbiorców 17 
(około 90%) nie posiadało zaświadczeń 
o ukończeniu odpowiedniego szkole-
nia, dziewięciu odbiorców wykonało 
zabieg tym preparatem nie posiada-
jąc żadnych uprawnień z zakresu fu-
migacji, czyli złamali prawo. W pozo-
stałych przypadkach stwierdzono, że 
zakupiony preparat nabywca posiada, 
jeszcze go nie zastosował. – Te liczby, 
niby błahe, ale tylko pozornie, bo przed-

siębiorcy sprzedający ten środek fosforo-
wodorowy, tylko z Wielkopolski, sprze-
dali na terenie całej Polski prawie 2400 
opakowań tego środka, co jest już po-
ważnym problemem. 

Inspektor zwrócił również uwa-
gę, że oferty sprzedaży podawane na 
stronach internetowych przez firmy 
sprzedające omawiany środek fosfo-
rowodorowy były niezgodne w treści 
z informacjami zawartymi w etykie-
tach preparatu, podawano np., że na-
daje się do zwalczania nornic, szczu-
rów, myszy polnych…. 

–Z kolei poddani kontroli odbior-
cy preparatów reagowali na zaistniały 
problem bardzo różnie. Przede wszyst-
kim twierdzili, że podczas zakupu nie 
byli pytani o zaświadczenia o ukończe-
niu szkolenia, nikt ich nie poinformował 
o obowiązku posiadania zaświadczenia 
o ukończeniu szkolenia w zakresie sto-
sowania środków ochrony roślin metodą 
fumigacji. Niektórzy z nabywców rozu-
mieli zagrożenie i dziękowali inspekto-
rom za te informacje. 

Dyrektor Błochowiak zwrócił słu-
chaczom uwagę na konieczność za-
poznawania się z etykietami środków 
ochrony roślin! –Zawarte są tam BAR-
DZO WAŻNE informacje, między in-
nymi o ich niebezpieczeństwie dla zdro-
wia i życia ludzi i zwierząt. W związku 
z brakiem wiedzy na temat toksycz-
ności środka nabywcy nie przecho-
wywali go w osobnym, zamkniętym 

pomieszczeniu. Kontrole wykazały, 
że preparat przechowywano w gara-
żach, piwnicach, a nawet kuchniach 
lub łazienkach. 

Dyrektor zakończył wystąpienie 
zapowiadając, że w tym roku kom-
pleksowe kontrole w tym zakresie 
będą przeprowadzane na szerszą 
skalę, obserwowane będą też strony 
internetowe. Wspomniał też o ko-
nieczności zmiany przepisów prawa 
w zakresie wprowadzania do obrotu 
i stosowania środków niebezpiecz-
nych, w tym zwłaszcza fumigantów.

Obiekty służby zdrowia powinny 
być monitorowane

O problemach obecności gryzoni 
i owadów w otoczeniu pacjentów szpi-
tali i innych obiektów służby zdrowia 
oraz konsekwencjach ich lekceważe-
nia z dużą pasją mówiła mgr Joanna 
Tereszkiewicz z Wyższej Szkoły Ban-
kowej w Toruniu. Zaprezentowała jak 
z problemem zagrożeń radzą sobie 
szpitale, na przykładzie jednej z to-
ruńskich placówek.

Zagrożenia w szpitalach w znacz-
nej mierze zależą od najbliższego oto-
czenia, miejsca w którym szpitale się 
znajdują. Na pewno inny typ zagrożeń 
pojawia się w szpitalach położonych 
na obrzeżach miast, inny w przypad-
ku gdy szpital znajduje się w centrum 
miasta. Kolejne, często pomijane źró-
dło zagrożeń to drogi transportu – do-
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tarcia pacjenta do szpitala (karetka, 
taksówka, środki komunikacji miej-
skiej, radiowozy policyjne). Zwróciła 
uwagę na konieczność ich dezynfek-
cji i dezynsekcji, która nie jest pro-
blemem w przypadku karetki, ale 
problem stanowi już w pozostałych 
przypadkach, chociażby z powodu 
rodzącego się pytania, kto ma za ten 
zabieg zapłacić?

Dalej mówiąc o zagrożeniach mgr 
Joanna Tereszkiewicz poruszyła pro-
blem SOR-ów, czyli Szpitalnych 
Oddziałów Ratunkowych, które są 
przysłowiową pierwszą linią frontu 
i często źródłem poważnych zagro-
żeń dla pacjentów, a bywa, że rów-
nież szpitali. W swoim wystąpieniu 
podkreślała konieczność wdrożenia 
monitoringu w szpitalach (począw-
szy od SOR-ów), który ma pomóc 
zidentyfikować szkodniki, określić 
ich liczebność i zasięg problemu. 
Dzięki monitoringowi można w od-
powiednim momencie podjąć dzia-
łania zaradcze. Zaniechanie moni-
toringu w szpitalu może prowadzić 
do rozprzestrzeniania się zagrożeń, 
a także często niepotrzebnego sto-
sowania niebezpiecznych substancji 
i mieszanin chemicznych, które są 
groźne dla zdrowia ludzi i środowi-
ska i to właśnie podkreślała mówiąc: 
–W szpitalu ważne jest ciągłe monito-
rowanie wszystkich pomieszczeń, zwal-
czanie pierwszych pojawiających się źró-
deł zagrożeń i stosowanie jak najmniej 
środków chemicznych. 

Nawiązując do fragmentu jednej 
z pieśni Jana Kochanowskiego, „…
Polak mądry po szkodzie…”, mgr 
Tereszkiewicz zakończyła swoje wy-
stąpienie bardzo ważną wskazówką: 
–Przy działaniach DDD, tak samo jak 
w służbie zdrowia, profilaktyka jest naj-
ważniejsza. Profilaktyka powoduje, że 
koszty walki z zagrożeniami są znacz-
nie mniejsze, a efekty znacznie większe.

Szkodniki sanitarne zagrażają 
naszemu zdrowiu

O szkodnikach jako wektorach cho-
rób człowieka mówiła dr hab. Moni-

ka Derda w wykładzie pt. „Szkodni-
ki sanitarne jako przenosiciele chorób 
człowieka”, przygotowanym wspólnie 
z prof. dr. hab. Edwardem Hadasiem 
z Katedry i Zakładu Biologii i Para-
zytologii Lekarskiej Uniwersytetu 
Medycznego im. Karola Marcinkow-
skiego w Poznaniu. W wystąpieniu 
mówiła: – Szkodniki sanitarne to owa-
dy, pajęczaki, gryzonie, a nawet ptaki. 
Większość groźnych chorób przenoszo-
nych przez szkodniki sanitarne to choroby 
związane głównie ze strefą tropikalną, co 
wynika między innymi ze złych warun-
ków sanitarnych, występowania proble-
mów natury finansowej, braku środków 
na odpowiednie zabezpieczenie ludności, 
która żyje na tym terenie. Dodatkowym 
elementem sprzyjającym jest klimat. Pre-
legentka podkreślała: –Istnieje wiele 
czynników, które zwiększają podatność 
ludzi na zarażenia. Przede wszystkim 

jest to związane z coraz popularniejszą 
turystyką międzynarodową, imigracją, 
importem produktów żywnościowych, 
brakiem wiedzy na temat pasożytów 
i możliwości zarażania się patogenami 
oraz z nieprzestrzeganiem podstawowych 
zasad higieny. Ważną rolę odgrywają 
też choroby cywilizacyjne – coraz więcej 
osób wykazuje zmniejszoną odporność.

Dr hab. Monika Derda najwię-
cej uwagi poświęciła bardzo ważnej 
grupie szkodników sanitarnych – 
muchówkom, których jest na świe-
cie około 120 tys. gatunków, w Pol-
sce opisanych około 7 tysięcy, ale nie 
wszystkie są niebezpieczne. 

W swoim wystąpieniu zwróci-
ła uwagę na zagrożenia jakie niosą 
szkodniki sanitarne dla zdrowia i ży-
cia człowieka, między innymi muchy, 
komary, karaczany, mrówka faraona, 
myszy i szczury. Warto uświadomić 
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sobie, że np. na powierzchni niewiel-
kiego ciała karaczanów może znajdo-
wać się około 80 różnych patogenów 
wywołujących rozmaite choroby grzy-
bowe, wirusowe i bakteryjne! Kon-
sekwencje zarażenia się nimi mogą 
być dla człowieka bardzo bolesne… 
Na koniec przedstawiła zagrożenie 
dżumą – chorobą przenoszoną przez 
pchły bytujace na szczurach. Do nie-
dawna uważano, że to jest już choro-
ba historyczna. Tymczasem francu-
scy naukowcy wykazali, że obecnie 
w krajach tropikalnych odnotowuje 
się coraz więcej przypadków zaraże-
nia dżumą. W minionym dziesięcio-
leciu odnotowano ich ponad 20 ty-
sięcy, większość w Afryce, Azji, ale 
także w Stanach Zjednoczonych (57 
infekcji). Jest to nowy problem zwią-
zany ze szkodnikami sanitarnymi.

Zagrożenia standardowe i nowe
W drugim dniu konferencji mówio-

no o uciążliwych szkodnikach sanitar-
nych oraz o zagrożeniach, jakie stwa-
rzają w przetwórstwie spożywczym. 

Bardzo ciekawie i barwnie na temat 
uciążliwej i nieuniknionej wszech-
obecności szkodników sanitarnych 
mówił dr inż. Marcin Kadej z Uni-
wersytetu Wrocławskiego. Wszech-
obecność wynikająca z ich biologii 
i ekologii jest i prawdopodobnie bę-
dzie dla ludzi nieunikniona i w ja-
kimś sensie również uciążliwa. Przy-
kładem mogą być roztocze, np. kurzu 
domowego – miliony osobników obec-

nych w naszych domach, które mogą 
rozwijać się w bardzo szerokich za-
kresach termicznych i są przyczyną 
licznych schorzeń, głównie alergii, 
a także owady, które stanowią 99,8% 
wszystkich znanych gatunków dzi-
siaj żyjących na ziemi w kontekście 
zwierząt domowych. 

Dr Kadej zainteresował wszyst-
kich swoją wyjątkową prezentacją 
na temat szkodników sanitarnych, 
przedstawiając wiele nieznanych do-
tąd słuchaczom ciekawostek z ich ży-
cia, zachowań i zwyczajów. 

Ważnym elementem zdrowia jest 
żywność pochodzenia zwierzęcego. 
Wykład o produkcji tej żywności 
w kontekście bezpieczeństwa kon-
sumenta wygłosił dr hab. Tadeusz 
Bakuła z Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego z Olsztyna. 

Mówiąc o  przemyśle, również 
w kontekście bezpieczeństwa, kon-
ferencję zakończył wykład mgr. Ada-

ma Puścińskiego pt. „Prawdziwe za-
grożenia jakie stwarzają szkodniki 
w przetwórstwie spożywczym”. Na 
ten temat więcej można przeczytać 
w artykule tego autora zamieszczo-
nym w bieżącym numerze Biulety-
nu PSPDDiD.

Targi zakończyło rozstrzygnięcie 
konkursu, w którym zwiedzający wy-
typowali zwycięzców w kilku katego-
riach. Za najciekawsze stoisko prezen-
towane na targach statuetkę otrzymał 
Tadeusz Karpiński – kustosz założo-
nego przez siebie Muzeum DDD, za-
służony weteran branży. 

Oceniane były także produkty pre-
zentowane na targach. Nagroda za 
najlepszy produkt do deratyzacji tra-
fiła do firmy Bayer sp. z o.o., z kolei 
firma Best-Pest z Jaworzna otrzy-
mała nagrodę za produkt do dezyn-
sekcji. Za innowacyjność zwiedzają-
cy nagrodzili firmę Unichem Polska 
sp. z o.o. 
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PPowołany przez pracodawcę zespół 
powypadkowy niezwłocznie po otrzy-
maniu wiadomości o wypadku jest zo-
bowiązany ustalić okoliczności i przy-
czyny wypadku, a w szczególności:
1. dokonać oględzin miejsca wypad-

ku, stanu technicznego maszyn 
i innych urządzeń technicznych, 
stanu urządzeń ochronnych oraz 
zbadać warunki wykonywania pra-
cy i inne okoliczności, które mogły 
mieć wpływ na zdarzenie wypad-
ku; wykorzystać materiały zebrane 
przez organy prowadzące śledztwo 
lub dochodzenie, jeżeli materiały 
te zostaną mu udostępnione;

2. jeżeli jest to konieczne, sporządzić 
szkic lub wykonać fotografię miej-
sca wypadku;

3. wysłuchać wyjaśnień poszkodo-
wanego, jeżeli stan jego zdrowia 
na to pozwala;

4. zebrać informacje dotyczące wy-
padku od świadków;

5. zasięgnąć opinii lekarza, a w razie 
potrzeby opinii innych specjali-
stów, w zakresie niezbędnym do 
oceny rodzaju i skutków wypadku;

6. zebrać inne dowody dotyczące 
wypadku;

7. dokonać prawnej kwalifikacji wy-
padku;

8. określić środki profilaktyczne oraz 
wnioski, szczególnie wynikające 
z oceny ryzyka zawodowego na 
stanowisku pracy, na którym wy-
stąpił wypadek.

Z protokołem po odszkodowanie
Zespół powypadkowy, nie później 

niż w terminie 14 dni od dnia uzyska-
nia zawiadomienia o wypadku sporzą-
dza odpowiedni protokół (Ryc.), w któ-

rym ustala okoliczności i przyczyn 
wypadku. Przekroczenie tego terminu, 
wskutek uzasadnionych przeszkód lub 
trudności, wymaga podania w treści 
protokołu przyczyn tego opóźnienia. 
Protokół powypadkowy sporządzany 
jest w niezbędnej liczbie egzemplarzy 
i wraz z pozostałą dokumentacją po-
wypadkową niezwłocznie doręczany 
pracodawcy, w celu zatwierdzenia. Pro-
tokół ten jest dokumentem, na pod-
stawie którego pracownik poszkodo-
wany w wypadku przy pracy lub jego 
rodzina mogą ubiegać się o świadcze-
nia odszkodowawcze.

Dokładnie opisać okoliczności
Istotne znaczenie w sporządzaniu 

protokołu ma jego rzetelne wypeł-
nienie. W punkcie dotyczącym usta-
lenia okoliczności wypadku, należy 
określić w szczególności:
1. czy poszkodowany miał aktualne, 

wymagane prawem szkolenia oraz 
miał odpowiednie kwalifikacje do 
wykonywania pracy;

2. czy poszkodowany był zapoznany 
z ryzykiem zawodowym związa-
nym z wykonywaną pracą;

3. czy poszkodowany miał zdolność 
do pracy na danym stanowisku;

4. jakie czynności wykonywał po-
szkodowany w chwili zdarzenia 
i czy należały one do jego obo-
wiązków;

5. jakie maszyny (urządzenia) obsłu-
giwał poszkodowany oraz jaki był 
ich stan techniczny;

6. czy stosował przydzielone mu 
środki ochrony indywidualnej 
oraz inne zabezpieczenia;

7. czy zabezpieczenia były właściwie 
dobrane i sprawne;

8. czy były przestrzegane przepisy 
i zasady BHP;

9. czy poszkodowany był zapoznany 
z instrukcjami BHP oraz instruk-
cjami obsługi maszyn (urządzeń);

10. czy był właściwy nadzór nad 
procesem pracy na danym sta-
nowisku.

Podać przyczyny zdarzenia
Punkt dotyczący przyczyn wy-

padku powinien zawierać cztery in-
formacje:
1. określenie przyczyn wypadku przy 

pracy. Najczęściej stosowaną me-
todą badania przyczyn wypad-
ków jest systematyka „TOL”, czyli 
przyczyny o charakterze: technicz-
nym, organizacyjnym i ludzkim. 
W tym punkcie należy odnieść się 
do każdego elementu tej systema-
tyki, uwzględniając przyczynę bez-
pośrednią i przyczyny pośrednie,

2. wskazanie naruszonych przez pra-
codawcę przepisów prawa pracy 
oraz przepisów i zasad BHP, o ile 
takie naruszenia miały miejsce,

3. stwierdzenie (lub nie), że wyłączną 
przyczyną wypadku było udowod-
nione naruszenie przez poszkodo-
wanego przepisów dotyczących 
ochrony zdrowia i życia, spowo-
dowane przez niego umyślnie lub 
wskutek rażącego niedbalstwa. 
W przypadku ich stwierdzenia, 
wykluczają one prawo poszkodo-
wanego do świadczeń odszkodo-
wawczych;

4. informacja dotycząca stanu trzeź-
wości poszkodowanego pracow-
nika oraz, czy będąc w stanie nie-
trzeźwości, w znacznym stopniu 
przyczynił się do powstania wy-

mgr Joanna Tereszkiewicz – Specjalista ds. BHP i ochrony środowiska, Wyższa Szkoła Bankowa w Toruniu

Wypadki przy pracy
Procedura ustalania okoliczności i przyczyn (cz. II)

Okoliczności i przyczyny wypadku przy pracy ustala powołany przez pracodawcę zespół powypadkowy, który sporządza 
odpowiedni protokół, nie później niż 14 dni od dnia uzyskania zawiadomienia o wypadku. Jakie są jego najważniejsze za-
dania i na co zwraca się szczególną uwagę?
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padku. Przy stwierdzeniu takie-
go stanu, pracownik może utracić 
uprawnienia do świadczeń odszko-
dowawczych. Uprawnienia 
te pracownik może również 
utracić po stwierdzeniu u nie-
go wpływu środków odurzają-
cych lub substancji psychotro-
powych. W tym przypadku 
zespół powypadkowy ma obo-
wiązek udowodnić i uzasad-
nić, że pracownik będąc pod 
wpływem takich środków 
w znacznym stopniu przy-
czynił się do spowodowania 
wypadku.

Skutki i kwalifikacja 
prawna

Skutek wypadku, czyli uraz (jego 
rodzaj i umiejscowienie) powin-
ny być zgodne z dokumentacją 
medyczną poszkodowanego. Na-
tomiast kwalifikacja prawna wy-
padku dotyczy stwierdzenia, czy 
wypadek jest wypadkiem przy pra-

cy lub wypadkiem traktowanym 
na równi z wypadkiem przy pra-
cy. Polega ona na potwierdzeniu, 

że zdarzenie spełnia wszystkie wa-
runki wynikające z definicji praw-
nej wypadku przy pracy

Musi zostać zatwierdzony
Zespół powypadkowy jest obo-

wiązany zapoznać poszkodowanego 
z treścią protokołu powypadkowe-

go przed jego zatwierdzeniem, a po-
szkodowany ma prawo zgłoszenia 
uwag i zastrzeżeń do ustaleń w nim 

zawartych. Jeżeli na skutek wy-
padku pracownik zmarł, z tre-
ścią protokołu powypadkowego 
zespół powypadkowy zapozna-
je członków jego rodziny, któ-
rzy powinni być także poinfor-
mowani o prawie do zgłaszania 
uwag i zastrzeżeń do ustaleń 
zawartych w protokole powy-
padkowym.

Pracodawca ma obowiązek 
zatwierdzenia protokołu po-
wypadkowego nie później niż 
w ciągu pięciu dni od dnia 
jego sporządzenia. Gdy do tre-

ści protokołu zostały zgłoszone za-
strzeżenia przez poszkodowanego lub 
członków rodziny zmarłego wskutek 
wypadku pracownika, albo protokół 
nie odpowiada warunkom formal-
nym, pracodawca zwraca go zespo-
łowi powypadkowemu w celu wyja-
śnienia i uzupełnienia. 

Wszelkie koszty związane z ustalaniem okolicz-
ności i  przyczyn wypadków przy pracy ponosi 
pracodawca.

Okres przechowywania protokołu powypadko-
wego przez pracodawcę wraz z pozostałą doku-
mentacją powypadkową wynosi 10 lat (wypadki 
zbiorowe, ciężkie i śmiertelne powinny być do-
kumentami aktowymi) .

Formularz powypadkowy można pobrać m.in. ze strony internetowej Państwowej Inspekcji Pracy, pod adresem www.pip.gov.pl/pl/f/v/23019/88300005.pdf
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dr Bartłomiej Pankowski – Firma Panko, SET Bartłomiej Pankowski, Mysiadło

Bezpieczne zwalczanie szkodników
Rozpocząć od działań prewencyjnych
Ostatnie lata to czas dynamicznego rozwoju nowoczesnych i bezpiecznych dla ludzi i środowiska metod ochrony przed 
szkodnikami. Bardzo duże znaczenie zaczęły odgrywać metody prewencyjne, ściśle związane z monitoringiem obecności 
organizmów szkodliwych. Przed specjalistami DDD stanęły więc nowe wyzwania, związane między innymi z napływem sze-
rokiej gamy nieznanych dotąd produktów. Na rynku pojawiły się różnego typu pułapki, spośród których liderem w grupie 
wciąż są te na karaczany.

Pułapki służące do selektywne-
go i nieselektywnego odławiania 
szkodników wdrażano stopniowo 
i poddawano ciągłej modernizacji. 
Jednymi z pierwszych były pułap-
ki monitorujące obecność karacza-
nów, które były i nadal są najbar-
dziej rozpowszechnione i najszerzej 
stosowane przez specjalistów DDD. 
Wiele lat praktycznych doświadczeń 
w monitorowaniu obecności karacza-
nów z użyciem zmieniających się na 
przestrzeni lat pułapek, pozwoliło je 
wszystkie dokładnie przeanalizować 
i odpowiednio ocenić. 

Pułapki losowe
Są to różnego typu zabudowane po-

wierzchnie klejące o kształcie pude-
łek i domków. Działają nieselektyw-
nie. Nie są zaopatrzone w atraktanty 
spożywcze ani feromony. Zabudowa-
nie pułapki losowej, ma na celu stwo-
rzenie z niej konstrukcji wybieranej 
przez owady jako kryjówki, poten-
cjalnego schronienia. Przez odpo-
wiednie ulokowanie pułapek loso-
wych w miejscach preferowanych 
przez owady do przemieszczania 
się, jak np. narożniki ścian, okolice 
rur wodociągowych i miejsca prze-
twarzania żywności, można zwięk-
szyć skuteczność ich działania, ale 
mimo wszystko obecnie pułapki te 
spełniają jedynie funkcję pomocni-
czą, uzupełniającą, nie są integralny-
mi składnikami systemów ochrony 
przed szkodnikami. Pułapki loso-
we są wdzięcznym narzędziem do 
nastawień w czasie działań inter-

wencyjnych, gdy można rozstawiać 
je w miejscach pojawiania się niezi-
dentyfikowanych owadów, zwłasz-
cza w przypadku znacznego stopnia 
ich infestacji. W przypadku zabez-
pieczania obiektów muzealnych, 

pułapki losowe pozostawia się pra-
cownikom muzeów do wystawiania 
w momencie, kiedy zaobserwują na-
głe pojawianie się w obiekcie niezi-
dentyfikowanych potencjalnych or-
ganizmów szkodliwych.

Pułapka testowa z atraktantem w tabletce, z wychwyconą przybyszką amerykańską

Pułapka z atraktantem w tabletce
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Z atraktantem spożywczym 
w postaci tabletki

Warunkiem nadania w obrębie UE 
pułapce z atraktantem spożywczym 
statusu monitorującej, jest użycie 
w niej atraktantu nieszkodliwego, 
naturalnego, potencjalnie spożyw-
czego dla człowieka. Powoduje to, 
że stosowane w nich atraktanty spo-
żywcze, w przeciwieństwie do pro-
duktów bezpośrednio spożywczych, 
nie są nigdy syntetyczne. Tabletka 
jako forma ekspozycji atraktantu jest 
optymalnym rozwiązaniem w moni-
toringu. Pułapki monitorujące zaopa-
trzone w tabletkę działają w sposób 
silny, długotrwały i zrównoważony. 
Przez długi czas, dzięki zaletom ta-
kim jak np. duża powierzchnia odła-
wiania owadów, były podstawowym 
narzędziem stosowanym przez spe-
cjalistów DDD do budowy syste-
mów ochrony przed szkodnikami. 
Czas skutecznego działania pułapek 
ograniczony jest zazwyczaj trwało-
ścią powierzchni klejącej, co z kolei 
warunkowane jest przede wszyst-
kim stopniem zapylenia powietrza 
w miejscu rozstawienia pułapek mo-
gącym wpływać na przyspie-
szoną dezaktywację powierzch-
ni lepiącej. Pułapki te można 
magazynować nie dłużej niż 
36 miesięcy.

Z atraktantem spożywczym 
zawartym w kleju

W zależności od producenta 
pułapki, różne są rodzaje atrak-
tantów dodawanych bezpośrednio 
do warstwy klejącej. Pułapki tego 
typu z reguły cechuje szybki spa-
dek skuteczności działania spowo-
dowany nasiloną emisją atraktantu 
z dużej powierzchni kleju. Pułapki 
zachowują dużą skuteczność działa-
nia bezpośrednio po wystawieniu, po 
około 10. dniach, niezależnie od ro-
dzaju pułapki, skuteczność znacznie 
spada i ostatecznie stabilizuje się na 
niewielkim poziomie, nieodpowied-
nim dla intensywnego odławiania 
owadów, z reguły jednak wystarcza-

jącym do odławiania pojedynczych 
owadów, w np. strefach wewnętrz-
nych zakładów spożywczych, miej-
scach czystych, od długiego czasu 
objętych skutecznie działającym zin-
tegrowanym systemem zarządzania 
ochroną przed szkodnikami. Należy 
unikać długotrwałego magazynowa-
nia tych pułapek – nie powinno ono 
przekraczać 12. miesięcy.

Z atraktantem w postaci 
granulatu

Pułapki tego typu przeznaczone 
są głównie do akcji interwencyjnych, 
w przypadku stwierdzenia wysokie-
go stopnia infestacji karaczanów. 
W obecnym czasie z tego typu zja-
wiskiem mamy do czynienia głównie 
w obrębie gospodarstw domowych 
i zabudowy wielorodzinnej. Pułapki 
te charakteryzują się bardzo wysoką 
skutecznością przywabiania owadów 
spowodowaną silną emisją atraktan-

tu z dużej powierzchni granulek, jed-
nak emisja ta nie jest długotrwała. Po 
około 5-7 dniach (badania własne), 
emisja atraktantu spada na tyle, że 
pułapki zrównują się skutecznością 
działania z pułapkami zaopatrzony-
mi w atraktant w postaci tabletki. Po 
około 10-14 dniach, w zależności od 
producenta, działanie pułapek niemal 
ustaje. Powyższa cecha powoduje, że 

nie jest wskazane stosowanie 
ich do monitoringu w ramach 
systemów IPM. Przy założonym 
okresie monitorowania wyno-
szących z reguły od 30. do 60. 
dni, pułapki te nie dają gwaran-
cji właściwego funkcjonowania 
systemu. Czas magazynowania 
pułapek z atraktantem w granu-
lacie nie powinien był dłuższy 

niż 24 miesiące.

Z feromonem w kleju bądź 
w postaci dyspensera

W przeciągu wielu lat na rynku 
pojawiały się liczne pułapki moni-
torujące zaopatrzone w dyspensery 
bądź mające zawarty w kleju feromon 
agregacyjny. Ich skuteczność nigdy 
nie została udowodniona i w szere-
gu zarówno testów, jak i zastosowań 
terenowych, nie wykazały one wy-
maganej dla monitoringu skutecz-
ności działania. 

Monitoring to proces nieprzerwanej oceny stanu 
ekosystemu (placówek objętych IPM (zintegro-
wanym zarządzaniem ochroną przed szkodnika-
mi), wyznaczania stopnia infestacji, oznaczania 
dróg i czasu przemieszczania się poszczególnych 
gatunków organizmów szkodliwych.

Pułapka z atraktantem w granulkach



ZZanim zaczniemy zwalczać mrówki pa-
miętajmy, że w warunkach naturalnych są 
to owady pożyteczne. Większość gatun-
ków występujących w  naszym otoczeniu 
(a jest ich w Polsce ponad 100), przyczy-
niają się do rozkładu materii organicznej, 
są naturalnymi czyścicielami zjadając mar-
twe owady i  drobne zwierzęta. Mrówki 
budują korytarze w glebie, spulchniają ją 
i  napowietrzają, ale jednocześnie prze-
suszają, co w  rezultacie może być nie-
korzystne dla roślin. W  obronie swoich 
gniazd mogą być agresywne i dokuczliwie 
kąsać. Często przenoszą się na nasze ta-
rasy i do domów w poszukiwaniu nowego 
siedliska i lepszego pokarmu.

Niechlubną sławą cieszą się mrówki 
faraona. Od dawna związane z siedzibami 
ludzkimi mogą stanowić ogromne zagro-
żenie dla zdrowia. Wędrują po meblach 
i ścianach, wygryzają dziury w tkaninach 
i drewnie. Mrówki faraona niszczą i zanie-
czyszczają żywność, przenoszą choroby 
i wirusy, boleśnie gryzą i mogą wywołać 
objawy alergiczne. Szczególne zagrożenie 
stanowią w  szpitalach gdzie mogą żero-
wać na zużytych opatrunkach i zasiedlać 
aparaturę medyczną.

Zwalczanie szkodliwych mrówek wbrew 
pozorom nie jest łatwe, ponieważ najważ-
niejsza jest likwidacja gniazda. Stosowa-
nie preparatów opryskowych na ogół nie 
przynosi zadowalających efektów, ponie-
waż bez dotarcia do gniazda nie likwiduje-
my problemu. 

Od niedawna dostępne są preparaty 
w  postaci przynęt i  metody, w  których 
stosuje się przynętę, stanowią obecnie 
standard w zwalczaniu mrówek. Ze wzglę-
du na specyficzne preferencje pokarmowe 
i różnorodne wzorce zachowań synantro-
pijnych występujące u różnych gatunków 
mrówek, przy zakładaniu gniazd i  poszu-
kiwaniu pokarmu, opracowanie przynęty 
o  szerokim spektrum działania i  długo 
utrzymującej się atrakcyjności jest bardzo 

trudne . Przygotowanie uniwersalnej, sku-
tecznej przynęty atrakcyjnej dla mrówek 
preferujących pokarm białkowy lub słodki 
to duże wyzwanie. 

Unikalny pod tym względem jest prepa-
rat Maxforce Quantum, który jest atrak-
cyjny zarówno dla mrówek preferujących 
pokarm białkowy (np. hurtnica), jak i dla 
tych, które lubią pokarm słodki (np. 
mrówki faraona).

Do tego dochodzi jeszcze fakt, że ro-
botnice podczas trofalaksji są w  stanie 
pobierać i przekazywać innym osobnikom 
dorosłym wyłącznie pokarm płynny, dlate-
go dobra przynęta musi długo zachowy-
wać swoje płynne właściwości. 

Przy ocenie przynęt dla mrówek decy-
dujące znaczenie ma odpowiedź na pyta-
nie, czy opracowany środek owadobójczy 
działa przede wszystkim przy pobieraniu 
oralnym i czy działa na tyle powoli, żeby 
robotnicom pozostało po jego pobraniu 
dość czasu na powrót do gniazda i  na-
karmienie nim innych robotnic, larw oraz 
królowej lub królowych. 

W celu zagwarantowania skutecznego 
i długotrwałego działania przynęt, trzeba 
włączyć do ich składu atrakcyjne pożywie-
nie. Przynęty płynne muszą przez możliwie 
jak najdłuższy czas zachowywać stałą za-
wartość wody.

Skuteczność działania 
na hurtnicę pospolitą

Preparat Maxforce Quantum został 
przebadany w  wielu krajach europejskich 
pod względem skuteczności działania na 
powszechnie występujący na terenach zur-
banizowanych gatunek mrówek o  nazwie 
hurtnica pospolita (Lasius niger) . Gatunek 
ten zakłada gniazda wyłącznie na zewnątrz 
budynków, ale robotnice w  poszukiwaniu 
pożywienia dostają się również do ich wnę-
trza. W związku z tym, w większości przy-
padków działania zmierzające do zwalczenia 
szkodników wystarczy skoncentrować na 
miejscach, przez które robotnice dostają 
się do wnętrza danego budynku.

W dwóch próbach przynętę zaaplikowa-
no punktowo, na szlakach komunikacyjnych 
mrówek, w okolicy fundamentów oraz w po-
mieszczeniach. W  każdym z  obiektów za-
aplikowano po trzy krople płynnej przynęty 
o wadze 0,3 g każda. Preparatem robotnice 
zainteresowały się już w kilka minut po za-
aplikowaniu. Po 10 dniach od jego zastoso-
wania, we wnętrzu budynku mrówek już nie 
znaleziono, żadnej ich aktywności nie stwier-
dzono też w okolicy gniazda. Tak więc użycie 
mniej niż 1 g płynnej przynęty w opisanej po-
staci dozowania wystarczyło do zlikwidowa-
nia robotnic hurtnicy pospolitej dostających 
się do budynku oraz całego gniazda.

Jak możesz zostać ekspertem
w zwalczaniu szkodliwych mrówek

Mrówki faraona pobierające Maxforce Quantum
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W  innej serii prób użyto każdorazowo 
preparatu Maxforce Quantum, wyłożonego 
w specjalnych karmnikach, które ustawio-
no na jednym ze szlaków komunikacyjnych 
mrówek prowadzących do wnętrza bu-
dynku. Również w tych próbach robotnice 
pojawiły się przy przynęcie już w niedługo 
po jej zaaplikowaniu. Podczas wizji lokalnej 
przeprowadzonej po 17. dniach od zasto-
sowania przynęty, we wnętrzu budynku 
mrówek już nie znaleziono, żadnej aktyw-
ności nie wykazywało też już ich gniazdo.

W kolejnym badaniu Maxforce Quantum 
zastosowano bezpośrednio do gniazd zlo-
kalizowanych wokół budynków w  ilości 2 
g na każde z nich, aplikując porcjami bez-
pośrednio do wejść do gniazd. W przypad-
ku jednego z sześciu gniazd po 14 dniach 
ponownie zaaplikowano tę samą dawkę 
przynęty, ponieważ poprzednio podana 
przynęta została zjedzona, z powodu dużej 
wielkości kolonii. W  ciągu 21 dni gniazda 
zostały zlikwidowane. Karmniki (na każde 
gniazdo przypadał jeden karmnik napełnio-
ny 2 g płynnej przynęty), ustawione bezpo-
średnio przy wejściach do gniazd przynio-
sły porównywalny rezultat. Niektóre z nich 
wymagały ponownego napełnienia, bowiem 
podana za pierwszym razem przynęta zo-
stała pobrana przez robotnice.

Długo utrzymującą się atrakcyjność prepa-
ratu potwierdziły przypadki, w których nawet 
po sześciu tygodniach od aplikacji wciąż ob-
serwowano robotnice pobierające przynętę.

Zwalczanie mrówek faraona
Maxforce Quantum wykazał w próbach 

laboratoryjnych wysoką skuteczność 
działania na mrówki faraona Monomorium 
pharaonis, powodując zniszczenie zało-
żonej kolonii mrówek w ciągu od 1 do 2 
tygodni od aplikacji.

W  ramach prób w  warunkach natu-
ralnych przynętę zastosowano w  pewnej 

liczbie bloków mieszkalnych silnie zaatako-
wanych przez mrówki faraona, aplikując ją 
za pomocą pistoletu dozującego w małych 
kroplach wzdłuż szlaków komunikacyjnych 
mrówek w  kuchni i w  łazience, w  dawce 
0,2 g na każdy objęty tym zabiegiem m2 . 
W  każdym z  mieszkań przynętę zaapliko-
wano średnio w 10-15 punktach. Kolonie 
mrówek faraona zostały w 92% mieszkań 
zlikwidowane w  ciągu jednego do dwóch 
tygodni od użycia preparatu. Na końcu 
3-miesięcznego okresu obserwacji wszyst-
kie mieszkania były wolne od mrówek.

Skuteczność działania na 
koczowniczkę czarnogłową 
i mrówkę argentyńską

Koczowniczka czarnogłowa Tapinoma 
melanocephalum i  mrówka argentyńska 
Linepithema humile należą do inwazyjnych 
gatunków mrówek, sprawiających w Euro-
pie jako szkodniki, coraz większe problemy.

Skuteczność działania Maxforce Quan-
tum na kolonie koczowniczki czarnogłowej 
badano w domu studenckim liczącym 108 
pokoi, z  których 50% było aktywnie za-
atakowanych przez ten gatunek mrówek. 
Po 28 dniach występowanie koczowniczki 
czarnogłowej stwierdzono już tylko w 14 
pokojach. Ponieważ w  tych pokojach, 
w niektórych punktach wyłożona przynę-
ta została całkowicie pobrana, jej aplikację 
powtórzono. Podczas następnej inspekcji 
również i w tych 14 pokojach nie stwier-
dzono występowania mrówek.

Próby przeprowadzane w  warunkach 
laboratoryjnych, jak i próby w warunkach 
naturalnych, wykazały wysoką skuteczność 
działania Maxforce Quantum zarówno na 
gatunki mrówek zbierające spadź (hurtni-
ca pospolita), jak i na gatunki wymagające 
pożywienia bogatego w  proteiny (mrówki 
faraona i koczowniczka czarnogłowa).

Oprócz stosowania atrakcyjnej przynęty 
o  wysokiej skuteczności działania, powo-
dzenie przy zabiegu zwalczania kolonii mró-
wek zależy jednak od zlokalizowania szlaków 
komunikacyjnych i  gniazd mrówek, ewen-
tualnie też gniazd satelickich. W procesie 
zwalczania kolonii mrówek należy uwzględ-
nić również wielkość kolonii i  wynikającą 
z niej ilość pobieranej przynęty.

W ten sposób, przy prawidłowym sto-
sowaniu, preparat Maxforce Quantum 
można skutecznie używać zarówno do 
zwalczania mrówek gatunku Monomo-
rium pharaonis i  Tapinoma melanocepha-
lum w  pomieszczeniach zamkniętych, jak 
i gatunku Lasius Niger, wewnątrz i na ze-
wnątrz budynków.

I jeszcze strona ekonomiczna stosowa-
nia Maxforce Quantum. Najwyższe zna-
lezione ceny tego preparatu w  sklepach 
internetowych wahały się na poziomie 
200 zł za 30 gramową tubę. Przy takich 
cenach koszt likwidacji gniazda hurtnicy 
to tylko około 6 zł. 30 gramowa tuba 
preparatu Maxforce Quantum zawie-
ra 150 pojedynczych doz (jedna doza 
to 0,2 g) niezbędnych do pokrycia oko-
ło 150 m² – to wystarcza na wyłożenie 
preparatu przeciwko mrówkom faraona 
w około 15 mieszkaniach. Czyli koszt pre-
paratu w takim przypadku to niecałe 14 
zł za mieszkanie, ale należy podkreślić że 
do porównania wzięto najdroższe źródło 
tego preparatu. Korzystając z oferty au-
toryzowanych dystrybutorów, na pewno 
będzie można nabyć ten preparat taniej 
i wtedy koszt zabiegu będzie jeszcze niż-
szy. Ponadto ze względu na sprawdzoną 
i  potwierdzoną skuteczność, stosowanie 
preparatu Maxforce Quantum ogranicza 
ilość powtórnych wezwań, co oczywiście 
wiąże się ze znacznym obniżeniem kosz-
tów dezynsekcji w porównaniu ze stoso-
waniem innych metod i środków. 

Artykuł sponsorowany 
przez firmę Bayer

Produktu biobójczego należy używać z  zachowa-
niem szczególnych środków ostrożności. Przed 
użyciem należy przeczytać etykietę i  ulotkę infor-
macyjną.Mrówki hurtnicy czarnej wokół kropli Maxforce Quantum

Robotnice koczowniczki czarnogłowej podczas pobierania 
lepkiej przynęty płynnej
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I Inwazyjne gatunki komarów po-
trzebują dłuższego czasu na ada-
ptację do nowych warunków i na 
początku występują stosunkowo nie-
licznie. Dopiero po przystosowaniu 
się do nowego środowiska ich liczeb-
ność wzrasta skokowo. Istotną rolę 
w szybkości zdobywania nowych te-
rytoriów pełni także różnorodność 
genetyczna komarów inwazyjnych. 
Badania nad strukturą genetyczną 
Aedes japonicus w Stanach Zjedno-
czonych i Belgii wykazały, że w obu 
krajach miały miejsce introdukcje 
wielokrotne. 

W Europie jak dotąd największe 
znaczenie mają trzy inwazyjne ga-
tunki komarów: Aedes (Stegomyia) 
albopictus, Aedes (Stegomyia) aegypti 
i Aedes (Finlaya) japonicus. Odnoto-
wuje się również inne gatunki, np.: 
Ae. koreicus, Ae. atropalpus, Ae. trise-
riatus czy Culex vishnui, ale są to tyl-
ko przypadki pojedyncze. 

Aedes (Stegomyia) albopictus
Równoważna nazwa Stegomyia al-

bopicta sensu (Reinert et al. 2004), 
czyli komar tygrysi, to najbardziej in-
wazyjny gatunek komara na świecie. 
Pochodzi z południowo-wschodniej 
Azji, a zadomowiony został w Euro-
pie w wyniku zadziwiającej wręcz 
plastyczności ekologicznej i fizjolo-
gicznej. Wiadomo, że do introdukcji 
przyczynił się import z Azji Dracena 
sp. oraz zużytych opon, w których 
znajdowały się jaja tego gatunku ko-
mara. W krajach śródziemnomor-
skich występuje już na stałe i  jest 
obecny nawet na terenach miejskich. 
W 1979 r. odnotowany został w Alba-

nii, a w 1990 r. we Włoszech i w cią-
gu ostatnich lat znaleziony już w po-
nad 20 państwach (Belgia, Bośnia 
i Hercegowina, Bułgaria, Chorwa-
cja, Czarnogóra, Francja, Grecja, 
Hiszpania, Holandia, Malta, Mo-
naco, Niemcy, Rumunia, San Ma-
rino, Serbia, Słowenia, Szwajcaria, 
Turcja, Watykan). Najbliżej Polski 
odnotowany został w 2007 r. w po-
łudniowo-zachodnich Niemczech, 
gdzie dotarł najprawdopodobniej 
transportem kołowym z Włoch. Już 
w 2016 r. znaleziono tam larwy tego 
gatunku. Wiadomo, że jaja koma-
ra tygrysiego są bardzo odporne na 
suszę. Dorosłe Ae. albopictus prefe-
rują jako żywicieli ludzi, ale mogą 
też atakować: zajęczaki, psy, bydło, 
a nawet ptaki, co sprzyja transmisji 
wielu patogenów.

Przenosi groźne choroby
Wykazano, że komar tygrysi jest 

wektorem ponad 20 arbowirusów 
(wirusów przenoszonych przez sta-
wonogi), w tym wywołujących groź-
ne choroby pochodzenia tropikalne-
go, takie jak: Chikungunya, denga, 
gorączka Zachodniego Nilu, Zika 
i żółta gorączka. W 2007 r. komar 
ten spowodował epidemię Chikun-
gunya we Włoszech (pierwotnym 
źródłem był zakażony turysta z In-
dii), był też odpowiedzialny za au-
tochtoniczne przypadki zachorowań 
na dengę we Francji i w Chorwa-
cji w 2010 r. Ponadto komar tygrysi 
wektoruje filarie Dirofilaria immitis 
i D. repens – nicienie krążące głów-
nie pomiędzy psami, a komarami, 
które czasami mogą zarażać również 

ludzi. W ostatnich latach wykazano 
we Włoszech wzrost występowania 
dirofilariozy u ludzi. Pomijając rolę 
komara tygrysiego jako wektora pa-
togenów, jest on niezwykle dokuczli-
wy, zwłaszcza na terenach miejskich, 
gdzie jako gatunek mało wymagają-
cy i o dużej plastyczności ekologicz-
nej, znajduje dogodne miejsca lęgu. 
Pomimo, że jest to gatunek egzofil-
ny, to we Włoszech zaobserwowano, 
że w celu znalezienia żywiciela nala-
tuje do pomieszczeń. Niestety, w po-
pulacjach z Tajlandii, Japonii i wysp 
Reunion wykryto już oporność na 
stosowane insektycydy.

Aedes (Stegomyia) aegypti
Równoważna nazwa Stegomyia 

aegypti sensu (Reinert et al. 2004). 
Gatunek ten pochodzi z Afryki, ale 
obecnie występuje już w regionach 
tropikalnych, subtropikalnych obu 
Ameryk, Azji, wysp Oceanu Indyj-
skiego i Australii. W przeszłości swo-
je „podróże międzykontynentalne” 
odbywał na statkach. Introdukowa-
ny był do Europy od końca XVII do 
połowy XX wieku. Jego zniknięcie 
w latach 50. XX w. nie jest wyjaśnio-
ne. Aktualnie jest zadomowiony na 
Maderze i wybrzeżu Morza Czar-
nego, nawet w Tbilisi, a sięga pół-
nocno-wschodniej Turcji. Mimo, iż 
w przeszłości występował w połu-
dniowej Europie, obecnie jego roz-
przestrzenianie jest ograniczone, ale 
nie ma środowiskowych przeszkód, 
aby mógł przetrwać zimę w warun-
kach Europy południowej. Prawdo-
podobnie to konkurencja z bardziej 
wytrzymałym na niskie temperatury 

Europa od lat zmaga się z inwazyjnymi gatunkami komarów i nie byłoby w tym nic nadzwyczajnego ani groźnego, gdyby 
nie fakt, że są one wektorami wielu groźnych patogenów. Tempo ich rozprzestrzeniania się rośnie wraz z intensyfikacją 
międzynarodowego handlu i turystyki.

dr hab. n. med. Beata Biernat – Zakład Parazytologii Tropikalnej, Instytut Medycyny Morskiej i Tropikalnej, Gdański 
Uniwersytet Medyczny

Inwazyjne gatunki komarów
Są wektorami groźnych chorób



2020

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

20

Epidemiologia

Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 2/2017 (89)

Ae. albopictus jest przyczyną ograni-
czonego występowania tego gatunku 
w tym rejonie. Znaleziony był rów-
nież w 2010 r. w szklarniach w Ho-
landii, jako rezultat importu zuży-
tych opon, jednak tamtejsze warunki 
meteorologiczne ograniczają do mi-
nimum ryzyko jego zadomowienia 
się na stałe. Ae. aegypti zimuje w Eu-
ropie inaczej niż Ae. albopictus, prze-
żywają imagines w zabudowaniach 
domowych i pomieszczeniach go-
spodarskich. Ten pierwotnie leśny 
gatunek łatwo adaptuje się do wa-
runków miejskich – jest wybitnie an-
tropofilny. Podobnie jak komar ty-
grysi, jest wektorem wirusów, w tym 
wywołujących groźne choroby, mię-
dzy innymi: Chikungunya, denga, 
Zika, żółta gorączka. W 2012 r. był 
odpowiedzialny za epidemię dengi 
na Maderze.

Aedes (Finlaya) japonicus
Endemicznie gatunek ten wystę-

puje w Korei, Japonii, na Tajwanie, 
w Chinach i w Rosji. Od lat 90. XX 
w. notowany jest w Nowej Zelandii 
i USA dokąd dotarł z zainfestowany-
mi zużytymi oponami. W Europie po 
raz pierwszy odnotowany był w 2000 
r. w północnej Francji, w 2002 r. 
w Belgii, w 2008 r. w Szwajcarii i trzy 
lata później w Niemczech oraz Sło-
wenii. Prawdopodobnie zasięg wystę-
powania tego komara w Europie jest 
szerszy, tym bardziej, że jaja mogą 
bez problemu przetrwać zimę w wa-
runkach klimatu umiarkowanego. 
Znaleziono osobniki tego gatunku 
naturalnie zakażone wirusami go-
rączki Zachodniego Nilu, a badania 
laboratoryjne wskazują na możliwość 
przenoszenia również wirusów den-
gi, Chikungunya, wschodniego koń-
skiego zapalenia mózgu i gorączki 
Doliny Riftu.

Ważny jest monitoring
Zasięg występowania w Europie 

inwazyjnych gatunków komarów 
zależy od wielu czynników, między 
innymi od warunków meteorolo-

gicznych i siedliskowych, natężenia 
transportu, kontroli fitosanitarnej, 
liczby badań monitorujących wy-
stępowanie komarów, a także licz-
by specjalistów zajmujących się tą 
rodziną muchówek. Można przy-
puszczać, że obecnie występowanie 
komara tygrysiego jest szersze niż 
potwierdzają to badania. Nie jest to 
przypadek, że np. w Niemczech tak 
szybko wykrywa się gatunki obce, 
prowadzi się tam bowiem stały moni-
toring ich występowania, w związku 
ze zwalczaniem komarów, a dodat-
kowo jest liczna grupa specjalistów 
oznaczających te owady. 

Czy zmierzymy się z tym proble-
mem w naszym kraju? Jak dotąd 
w Polsce sytuacja nie wygląda opty-
mistycznie, wciąż brakuje systemo-
wych rozwiązań. Mamy zaledwie 
kilku specjalistów oznaczających ko-
mary i nie prowadzi się stałego mo-
nitoringu tych owadów. Tymczasem 
tylko współpraca entomologów me-
dycznych, specjalistów zdrowia pu-
blicznego, osób zajmujących się pro-
fesjonalnie zwalczaniem komarów 
oraz decydentów różnego szczebla 
administracji, może przynieść wy-
pracowanie skutecznych rozwiązań. 
Temat jest otwarty i pilny! 
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PPobyt w wilgotnym klimacie, spo-
żywanie pokarmów egzotycznych, ni-
ski poziom higieny, występujące na 
danym terenie owady oraz brak edu-
kacji w zakresie chorób zakaźnych 
sprawiają, że nasz system odporno-
ściowy jest wystawiony na dużą próbę. 
Organizmy przyzwyczajone do życia 
w niemal sterylnych warunkach nie 
są przygotowane na spotkanie z licz-
nymi drobnoustrojami.

Głównym źródłem zakażeń jest je-
dzenie. Dotyczy to zwłaszcza potraw 
regionalnych oraz sprzedawanych na 
straganach produktów surowych, ta-
kich jak np. owoce, warzywa czy nabiał. 

Kolejnym źródłem zakażeń jest 
woda zanieczyszczona bakteriami, wi-
rusami lub pasożytami. Woda z kranu 
bardzo często nie nadaje się do picia 
ani nawet do mycia zębów. Nie nale-
ży też korzystać z kąpieli w rzekach 
i jeziorach. Pływać można w hotelo-
wych basenach z wodą chlorowaną 
lub ozonowaną.

Wiele chorób przenoszą owady ta-
kie jak komary i moskity, które niosą 
ryzyko zarażenia malarią, wirusowy-
mi gorączkami krwotocznymi, a tak-
że leiszmaniozą.

Dokuczliwe biegunki
Statystyki pokazują, że aż u 70% 

turystów trafiających w rejony mię-
dzyzwrotnikowe występuje biegunka 
podróżnych. Może pojawić się ona już 
podczas urlopu lub krótko po powro-
cie do domu. Biegunki mają zróżni-
cowany przebieg. Niekiedy biegunce 
towarzyszy ból brzucha, ale czasami 
jedynym jej objawem są luźne stolce, 

które zwykle trwają 3-4 dni i w więk-
szości przypadków ustępują bez powi-
kłań. Przyczyny aż 40% biegunek są 
nieznane. Pozostałe biegunki wywo-
łują mikroorganizmy, które dostają się 
do organizmu człowieka drogą pokar-
mową, po spożyciu zanieczyszczonych 
produktów spożywczych lub napojów. 
Bakterią wiodącą prym w powodowa-
niu biegunek tropikalnych jest Esche-
richia coli. Około 10% biegunek wywo-
łują bakterie Shigella i Campylobacter 
jejuni, a 5% Salmonella. Przyczyną bie-
gunki mogą być również pierwotniaki, 
np. wielkouściec jelitowy (Giardia inte-
stinalis) i pełzak czerwonki (Entamoeba 
histolytica). 5-10% biegunek jest spowo-
dowanych zakażeniami wirusowymi. 

Wciąż niebezpieczna cholera
Chorobą, która wydaje się, że należy 

już do przeszłości jest cholera. Więk-
szość turystów udających się do kra-
jów tropikalnych jest przekonana, że 
im nie zagraża. Tymczasem cholera 
jest wciąż niebezpieczna. To choroba 
brudnych rąk. Wywołują ją przecin-
kowce cholery (Vibrio cholerae), który-
mi zakażamy się jedząc surowe owoce 
morza i pijąc zanieczyszczoną wodę. 
Podczas choroby dochodzi do bardzo 
szybkiego odwodnienia organizmu 
z powodu uporczywych wodnistych 
biegunek. W ciężkich przypadkach 
chory zapada w śpiączkę i umiera. 

Malaria, inaczej zimnica i febra
Chorobą na którą zapada od 300 do 

500 mln ludzi, a rocznie umiera do 
3 mln jest malaria (zimnica, febra). 
Jest to choroba pasożytnicza wywo-

ływana u ludzi przez pięć gatunków 
pierwotniaków z rodzaju Plasmodium. 
Do organizmu ludzkiego zarodź-
ce malarii dostają się za pośrednic-
twem komara widliszka (Anopheles). 
Od ukłucia przez zainfekowanego ko-
mara do pierwszych objawów choroby 
mija około 10-14 dni. Pierwszy atak 
choroby łatwo pomylić z przeziębie-
niem, ponieważ chory ma najpierw 
dreszcze i wysoką gorączkę (nawet po-
wyżej 40°C), która potem gwałtownie 
spada i wywołuje poty. Chory może 
mieć drgawki i zapadać w śpiączkę.

Malaria jest jedną z najbardziej 
niebezpiecznych chorób zakaźnych. 
Zbyt późno rozpoznana może dopro-
wadzić do śmierci. Tereny nią zagro-
żone obejmują szerokim pasem cały 
glob od Meksyku i Ameryki Środko-
wej, przez środkową Afrykę, centralną 
Azję, subkontynent indyjski, po Indo-
nezję oraz Papuę i Nową Gwineę. Na 
tych terenach mieszka aż 40% ludno-
ści naszego globu. Najwięcej przypad-
ków malarii (ponad 85%) odnotowuje 
się w Afryce, w części położonej po-
niżej Sahary. W Polsce każdego roku 
choruje kilkadziesiąt osób. Zawsze 
są to przypadki przywiezione z tro-
pików. Niestety, i wśród naszych ro-
daków są śmiertelne ofiary.

Leiszmaniozy
Wywołują pierwotniaki z rodza-

ju Leishmania, które do organizmu 
wnikają po ukłuciu moskita z rodza-
ju Phlebotomus. Choroba rozwija się 
powoli, pierwsze objawy pokazują się 
nawet 6 miesięcy od momentu zaraże-
nia. Leiszmanioza może przyjąć dwie 

Polacy coraz częściej podróżują po świecie w celach turystycznych i służbowych. Najwięcej osób wyjeżdża 
do Egiptu, Tunezji i Turcji, ale też coraz chętniej spędzamy urlopy w Kenii, na Wyspach Zielonego Przylądka, 
w Meksyku, Indiach oraz Ameryce Południowej. Podróżując zapominamy o  zachowaniu podstawowych 
zasad ostrożności w przekonaniu, że pobyt w dobrym i często bardzo drogim hotelu, chroni nas przed 
zagrożeniami. Tymczasem rzeczywistość często okazuje się zupełnie inna. Dlatego warto być świadomym 
co, gdzie i jak nam zagraża.

dr hab. Monika Derda, prof. dr hab. Edward Hadaś – Katedra i Zakład Biologii i Parazytologii Lekarskiej, Uniwersytet 
Medyczny w Poznaniu

Pasożyty i choroby przywiezione z wakacji
Co, gdzie i jak nam zagraża?
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postacie: skórną oraz trzewną. W po-
staci skórnej, początkowo owrzodze-
nia tworzą się w miejscu ukłucia, ale 
po pewnym czasie pojawiają się one 
również w innych miejscach, a śla-
dy i zniekształcenia na skórze po-
zostają do końca życia. W postaci 
trzewnej pierwotniak atakuje orga-
ny wewnętrzne. Doprowadza do po-
większenia wątroby i śledziony oraz 
nieprawidłowego ich funkcjonowania. 

Leiszmanioza występuje 
w 80 krajach, a zapada na nią 
ok. 2 mln ludzi każdego roku. 
90% przypadków leiszmaniozy 
trzewnej występuje w Bangla-
deszu, Brazylii, Indiach i Su-
danie. Forma skórna opanowa-
ła Afganistan, Brazylię, Iran, 
Peru, Arabię Saudyjską i Syrię. 
Leiszmanioza choć jest chorobą 
tropikalną, występuje również 
w południowej Europie (w Por-
tugalii, Hiszpanii, południowej 
Francji, Grecji i Bułgarii).

Gorączki krwotoczne
Są najczęstszymi tropikalnymi cho-

robami wirusowymi. Znanych jest 
13 typów gorączek. Najbardziej po-
pularne są: żółta gorączka, gorączka 
Denga, Ebola i gorączka Zachodniego 
Nilu. Są to choroby odzwierzęce, któ-
rymi można zarazić się za pośrednic-

twem komarów, kleszczy oraz przez 
krew osoby zakażonej. Wywołują ska-
zę krwotoczną objawiającą się krwa-
wieniami z układu pokarmowego, 
błon śluzowych, nosa i oczu. 

Żółta gorączka (żółta febra) – wy-
stępuje w 46 krajach Ameryki Połu-
dniowej, Środkowej i Afryki. Objawy 
pojawiają się 3-6 dni po zakażeniu. 
Przebieg choroby jest bardzo gwał-
towny. Wirus uszkadza wątrobę, co 

powoduje żółte zabarwienie skóry. 
W części przypadków układ odpor-
nościowy niszczy wirusa i po kilku 
dniach stan chorego poprawia się, 
a odporność pozostaje już na zawsze. 
Jednak w 70% przypadków, chorzy 
zapadają w śpiączkę, z której mogą 
się nie wybudzić. 

Gorączka Denga – jest chorobą 
najbardziej rozpowszechnioną spo-
śród wirusowych gorączek krwo-

tocznych i występuje w całym pasie 
międzyzwrotnikowym. Źródłem za-
każenia są samice komara z rodzaju 
Aedes. Denga może mieć postać ła-
godną i ciężką. Niebezpieczna jest, 
gdy przyjmuje postać krwotoczną 
z powiększeniem wątroby i uszko-
dzeniem nerek. 

Gorączka Ebola – wywołuje ją wi-
rus odkryty w 1976 r. w czasie epide-
mii w Sudanie i Zairze. Dotychcza-

sowe epidemie w Afryce i Azji 
były bardzo ciężkie, zmarło 
ponad 70% chorych. Gorączka 
Ebola ujawnia się od 4 do 21 
dni. Charakteryzuje się wysoką 
gorączką, bólami głowy i mię-
śni. Pojawiają się objawy skazy 
krwotocznej. Chory szybko od-
wadnia się, ciało pokrywa wy-
sypką, żółknie skóra i czasem 
dochodzi do śpiączki.

Gorączka Zachodniego Nilu 
– wywołuje ją wirus przenoszo-

ny przez komary, meszki, muchówki 
oraz kleszcze. Choroba poza Afryką 
występuje w Azji i krajach Bliskiego 
Wschodu. Epidemie odnotowano rów-
nież w Rumunii, Rosji, Izraelu oraz 
w USA. Objawy choroby to bardzo 
wysoka gorączka, sztywność karku, 
zaburzenia świadomości, drgawki, 
czasem wysypka. Czasem choroba 
może przebiegać bezobjawowo. 

W Polsce rejestruje się rocznie około 50 przy-
padków malarii oraz 12 przypadków Dengi. 
W  ostatnich latach nie rejestrowano przy-
padków cholery, dżumy, wirusowych gorączek 
krwotocznych, gorączki Zachodniego Nilu, żółtej 
gorączki, a więc chorób, które z mocy ustawy 
podlegają obowiązkowi zgłaszania, a nie wystę-
pują w Polsce. W ostatnich latach zdarzały się 
pojedyncze przypadki leiszmaniozy skórnej.

Wyjeżdżając za granicę warto sprawdzić, 
czy miejsce do którego udajemy się jest bez-
pieczne nie tylko w aspekcie konfliktu zbroj-
nego, ataku terrorystycznego czy porwa-
nia, ale także w aspekcie zakażenia jakąś 
groźną chorobą czy niebezpieczeństwem 
ze strony groźnych pasożytów. Oczywiście 
wszyscy zainteresowani, o ile to tylko moż-
liwe, powinni w pierwszej kolejności zasię-
gnąć informacji podawanych przez jednost-
ki administracji państwowej, zajmujące się 
bezpieczeństwem i zdrowiem podróżujących 
Polaków. Są to między innymi: Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych (http://www.msz.gov.
pl, zakładka „Ostrzeżenia dla podróżują-
cych”) i Główny Inspektor Sanitarny/Pań-
stwowa Inspekcja Sanitarna (http://gis.gov.
pl, zakładka Szczepienia-ochronne, gdzie 

publikowany jest aktualny „Wykaz punk-
tów, w których można wykonać szczepie-
nia przed wyjazdem za granicę”). W plano-
waniu podróży i szacowaniu ewentualnego 
ryzyka pomocna może być też Travel Risk 
Map 2017 (Mapa zagrożeń dla podróżnych) 
opracowana przez specjalistów z Internatio-
nal SOS (https://www.internationalsos.com) 
i Control Risks (http://riskmap.controlrisks.
com) – dwie największe na świecie firm zaj-
mujące się analizą bezpieczeństwa i pozio-
mem opieki medycznej. Mapa dostępna jest 
na stronach internetowych https://www.in-
ternationalsos.com/risk-outlook oraz http://
riskmap.controlrisks.com/portfolio-view/tra-
vel-risk-map-2017 i przybliża warunki panują-
ce w 75 państwach świata, zarówno od strony 
nastrojów politycznych i militarnych, a tym 

samym bezpieczeństwa, jak i poziomu opieki 
medycznej. Przy tworzeniu mapy i szacowa-
niu poziomu ryzyka podróży uwzględniono 
także bariery kulturowe, językowe i admi-
nistracyjne panujące w danym kraju/na da-
nym obszarze.

Opublikowana mapa zagrożeń dla po-
dróżnych zawiera ocenę ryzyka medycznego 
w poszczególnych krajach i ocenę zagrożeń 
dla bezpieczeństwa podróży. Podróżujący 
otrzymuje kompleksowy przegląd zagrożeń 
według miejsca przeznaczenia, dzięki cze-
mu może świadomie podejmować działania 
na rzecz ograniczenia ewentualnego ryzy-
ka. Jest to szczególnie ważne dla osób czę-
sto podróżujących służbowo do wielu róż-
nych miejsc Świata.

(PO)

Travel Risk Map 2017
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Różne

WNa podstawie wyników badań in-
halacyjnych na zwierzętach nara-
żanych na działanie formaldehydu, 
obserwowano występowanie raków 
nosa, w przeważającej większości ra-
ków płaskonabłonkowych, ale rów-
nież brodawczaków i polipów gruczo-
lakowatych u szczurów. Zauważono, 
że formaldehyd w przypadku dzia-
łania rakotwórczego jest substancją 
o działaniu progowym, tzn. taką, 
której działanie rakotwórcze obser-
wuje się powyżej pewnego stężenia, 
poniżej zaś tego progu nie stwier-
dza się jego szkodliwości. Próg ten 
ilościowo opisuje stężenie, przy któ-
rym nie obserwuje się efektu takie-
go działania i w przypadku formal-
dehydu wynosi 1 ppm.

Może powodować raka
Obecnie w Polsce, zgodnie z rozpo-

rządzeniem Parlamentu Europejskie-
go i Rady (WE) nr 1272/2008 zwa-
nym CLP, do celów klasyfikacji pod 
względem rakotwórczości, substancje 
zalicza się do jednej z dwóch katego-
rii, w oparciu o siłę dowodu działania 
oraz ciężar dowodu. Za substancje ra-
kotwórcze uważa się te, które spełnia-
ją kryteria klasyfikacji kategorii 1. tj. 
„co do których wiadomo lub istnieje do-
mniemanie, że są rakotwórcze dla czło-
wieka”. Zgodnie z tymi zasadami od 
1 stycznia 2016 r. formaldehyd za-
klasyfikowano urzędowo pod kątem 
działania rakotwórczego jako Carc. 
1B: „Substancje, które mają potencjalne 
działanie rakotwórcze dla ludzi” z przy-
pisanym zwrotem H350: „Może powo-
dować raka”. Kategoria 1B. zakłada, że 

formaldehyd ma potencjalne działanie 
rakotwórcze dla ludzi, przy czym kla-
syfikacja opiera się na badaniach prze-
prowadzonych na zwierzętach. Komi-
tet ds. Oceny Ryzyka, działający przy 
Europejskiej Agencji ds. Chemikaliów 
w Unii Europejskiej stwierdził, że ist-
nieją wystarczające dowody, że prze-
wlekłe narażenie inhalacyjne gryzoni 
na formaldehyd powoduje raki płasko-
nabłonkowe nosa.

Palenie papierosów powoduje 
wzrost zachorowań

Dane pochodzące z badań na zwie-
rzętach stały się podstawą ilościowej 
oceny ryzyka wystąpienia dodatko-
wego nowotworu u ludzi. Mimo cią-
gle wielu niewiadomych, wyliczenia 
te wskazują na niewielkie ryzyko po-
jawienia się nowotworów po naraże-
niu na formaldehyd o stężeniu po-
niżej obowiązującej wartości NDS. 
Według najnowszych szacowań, ry-
zyko wystąpienia dodatkowych przy-
padków nowotworu nosa u ludzi na-
rażonych na formaldehyd o stężeniu 
0,37 mg/m3 (0,3 ppm) przez 40 lat 
pracy zawodowej wynosi 1,3x10-8 dla 
niepalących oraz 3,8x10-7 dla pracow-
ników palących papierosy, co ozna-
cza odpowiednio 1-2 przypadki do-
datkowego raka nosa na 100 000 000 
i 3-4 przypadki na 10 000 000 nara-
żonych. Łatwo zauważyć, że palenie 
papierosów przez pracowników za-
trudnionych w narażeniu na formal-
dehyd, powoduje wzrost zachorowa-
nia na raka nosa o rząd wielkości, tj. 
ponad 10 razy w porównaniu z oso-
bami niepalącymi.

Wyniki badań epidemiologicznych 
nie są jednoznaczne

Ze względu na uzyskane wyniki 
badań na zwierzętach eksperymen-
talnych, obserwacje ludzi dotyczy-
ły przede wszystkim prześledzenia 
związku między występowaniem raka 
nosa, gardła i raka zatokowonosowego, 
a narażeniem zawodowym na formal-
dehyd. Obserwacje pochodziły głów-
nie z badań epidemiologicznych, łącz-
nie przeanalizowano około 25 kohort 
(tj. wyodrębnionych z populacji jed-
norodnych grup), w tym 2 subpopu-
lacje: przemysłową, obejmującą głów-
nie produkcję i przetwórstwo żywic, 
przemysł chemiczny i drzewny oraz 
populację zawodową nieprzemysło-
wą, obejmującą pracowników szpi-
tali, laboratoriów i prosektoriów. Ba-
dania te, mimo dużej ich liczby, dały 
niejednoznaczne wyniki i nie pozwo-
liły na pełną i niepodważalną ocenę 
rakotwórczości formaldehydu dla lu-
dzi. Poddane badaniom subpopula-
cje różniły się znacznie poziomem, 
czasem i modelem przebiegu naraże-
nia na formaldehyd, jak również po-
tencjalnym lub rzeczywistym nara-
żaniem na inne związki chemiczne. 
Brak danych ilościowych co do wiel-
kości stężeń formaldehydu w środo-
wisku pracy, utrudniał interpretację 
obserwowanych skutków zdrowot-
nych. Większość testów charakte-
ryzowała się również ograniczenia-
mi metodycznymi. Należy pamiętać, 
że w badaniach tego typu występuje 
szereg tzw. czynników zakłócających, 
związanych zarówno z badanym na-
rażeniem, jak i efektem zdrowotnym, 

Formaldehyd jest stosowany do produkcji żywic, klejów, barwników, farb, lakierów, apretur, w medycynie i biologii jako 
formalina w celach dezynfekcyjnych lub jako środek konserwujący i utrwalający preparaty medyczne i biologiczne. Od 
wielu lat trwa dyskusja, czy formaldehyd wykazuje działanie rakotwórcze w warunkach narażenia zawodowego? Czy 
powoduje powstanie raka lub zwiększa częstotliwość jego występowania? Jakiego typu nowotwory wywołuje?

mgr inż. Małgorzata Kupczewska-Dobecka – Zakład Bezpieczeństwa Chemicznego, Instytut Medycyny Pracy w Łodzi

Niebezpieczny formaldehyd
Nowe dowody rakotwórczości
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które zniekształcają wyniki analizy 
przyczynowo-skutkowej. Narażenie 
przemysłowe na formaldehyd jest na-
rażeniem mieszanym. Obok formal-
dehydu w powietrzu środowiska pracy 
występują również inne czynniki che-
miczne, np. pył drewna, rozpuszczal-
niki organiczne, żywice, substancje 
pochodzące z palenia tytoniu. Dyna-
miczny rozwój narzędzi statystycz-
nych do analizy danych, nie wpłynął 
korzystnie na uzyskiwanie spójnych 
wyników analiz. Po wnikliwej ana-
lizie zebranych dowodów, Komisja 
Europejska uznała, że w przypadku 
ludzi istniejące dowody zawodowego 
raka nosogardła są niewystarczające.

Ocena ekspertów IARC pod 
kątem raka nosa

Oceny działania rakotwórczego 
formaldehydu dokonywały też inne 
wiodące międzynarodowe organiza-
cje eksperckie. Na szczególną uwa-
gę zasługuje ocena przeprowadzona 
przez Międzynarodową Agencję Ba-
dań nad Rakiem (IARC/Internatio-
nal Agency for Research on Cancer), 
która jest wyspecjalizowaną i nieza-
leżną agencją ds. Raka, Światowej Or-
ganizacji Zdrowia (WHO). Agencja 
jest interdyscyplinarna, łączy umie-
jętności w zakresie epidemiologii, 
nauk laboratoryjnych i biostatysty-
ki, w celu zidentyfikowania przy-
czyn raka. W procesie klasyfikacji 
pod kątem działania rakotwórczego 
formaldehydu, grupa robocza IARC 
uwzględniła statystycznie znamien-
ny wzrost występowania zgonów z po-
wodu raków nosogardła w kohorcie 
składającej się z osób narażonych na 
formaldehyd w warunkach przemy-
słowych podczas produkcji i/lub sto-
sowania formaldehydu oraz w grupie 
osób balsamujących zwłoki. Spośród 
siedmiu analizowanych badań kli-
niczno-kontrolnych raka nosogardła, 
w pięciu wykazano podwyższone ry-
zyko zachorowania u narażonych na 
formaldehyd. Chociaż w innych ba-
daniach kohortowych raportowano 
mniej przypadków występowania ra-
ków nosogardła niż było to oczekiwa-

ne, uznano, że obserwowany deficyt 
nie był znaczący, a możliwości bada-
czy były niewystarczające do wykry-
cia raka nosogardła i oceny skutków 
nowotworowych. Wnioskowano, że 
jest nieprawdopodobne, aby te po-
zytywne wyniki badań były przy-
padkowe lub wyjaśnione podejściem 
tendencyjnym lub stronniczym, czy 
na skutek złego rozpoznania, dlate-
go na podstawie przytoczonych wy-
ników badań stwierdzono, że istnieją 
wystarczające epidemiologiczne do-
wody na to, że formaldehyd wywołuje 
raka nosogardła u ludzi. W kilku ba-
daniach kliniczno-kontrolnych anali-
zowano zależność między narażeniem 
na formaldehyd, a rakiem zatokowo-
nosowym. W dwunastu pracach wy-
kazano wzrost ryzyka gruczolakora-
ka, obserwując trend dla narażenia 
skumulowanego. Z drugiej strony 
czynniki trzech badań kohortowych 
przeprowadzonych na grupach prze-
mysłowych nie wykazały wzrostu ry-
zyka raka zatokowonosowego. Uznano 
więc dostępne dowody za zbyt ogra-
niczone, aby można było twierdzić, 
że formaldehyd powoduje raka zato-
kowonosowego u ludzi.

Nowotwory układu 
krwiotwórczego

Kontrowersje istniały również 
wokół potencjalnego związku mię-
dzy zwiększoną zapadalnością na 
nowotwory układu krwiotwórcze-
go, a zawodowym narażeniem na 
formaldehyd w przemyśle. W Unii 
Europejskiej uznano, że w chwili 
obecnej nie istnieją spójne i silne 
epidemiologiczne dowody, że formal-
dehyd jest związany przyczynowo 
z jakimkolwiek nowotworem ukła-
du krwiotwórczego. Brak jest prze-
konujących dowodów że długotrwa-
łe wdychanie formaldehydu w pracy 
powoduje nowotwory układu limfo-
hematopoetycznego.

IARC w 2012 r. ocenił za wystarcza-
jące dowody, że szczególnie białacz-
ka szpikowa i zespoły mielodyspla-
styczne są nowotworami zawodowym 
w przypadku narażenia na formalde-

hyd. Wzrost liczby zgonów głównie 
z powodu białaczki typu szpikowego, 
stwierdzono w sześciu z siedmiu badań 
osób balsamujących zwłoki, pracow-
ników zakładów pogrzebowych, pato-
logów i anatomopatologów, ale wzrost 
ten nie był istotny statystycznie. Nie 
uzyskano dowodów wskazujących na 
znamienny wzrost występowania bia-
łaczek u pracowników zatrudnionych 
w przemyśle. Tylko w nielicznych pra-
cach zauważono wzrost ryzyka wraz ze 
wzrostem narażenia, ale okazało się, 
że osoby badane były narażone także 
na benzen. Obserwowano długi okres 
latencji zgonów z powodu białaczki 
w tych badaniach.

Rygorystyczna klasyfikacja IARC
Ostatecznie Grupa Robocza IARC 

uznała, że formaldehyd jest rako-
twórczy dla ludzi i zaklasyfikowała 
go do grupy 1. na podstawie wystar-
czających dowodów działania rako-
twórczego u ludzi i zwierząt. Klasy-
fikacja ta jest bardziej rygorystyczna 
niż obowiązująca klasyfikacja urzę-
dowa formaldehydu.

Zmiany w dyrektywie 2004/37/WE
Obecnie trwa procedura związana 

z wprowadzeniem na obszarze UE 
wartości wiążącej dopuszczalnego 
poziomu narażenia zawodowego dla 
formaldehydu: 8 h średnia ważona 
0,3 ppm (0,369 mg/m3) i wartość krót-
koterminowa 0,6 ppm (0,738 mg/m3). 
Komitet Doradczy KE ds. Bezpie-
czeństwa i Zdrowia w Miejscu Pra-
cy, na posiedzeniu w sierpniu 2016 
r. przyjął ww. wartości normatywów 
i przekazał swoją opinię Komisji Eu-
ropejskiej, która podejmie prace nad 
wprowadzeniem odpowiednich zmian 
w dyrektywie 2004/37/WE w sprawie 
ochrony pracowników przed ryzykiem 
związanym z narażeniem na działanie 
czynników rakotwórczych lub mutage-
nów w pracy. Państwa członkowskie 
wprowadzają w życie przepisy usta-
wowe, wykonawcze i administracyj-
ne, niezbędne do wykonania niniej-
szej dyrektywy w terminie dwóch lat 
od daty jej wejścia w życie. 
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Media społecznościowe
Nowe możliwości marketingowe

Portale społecznościowe zazwyczaj kojarzone są jako medium używane przez młode osoby do dzielenia 
się informacjami ze swojego życia, komunikacji z przyjaciółmi czy zawierania nowych znajomości. Jed-
nak coraz więcej osób dostrzega w nich doskonałe narzędzie marketingowe…

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

PPrzez różnorodne portale inter-
netowe można promować oferowa-
ne produkty lub usługi szerokiemu 
gronu odbiorców. Także wśród na-
ukowców zapanowała moda na popu-
laryzowanie przez nich uprawianej 
nauki i poszukiwanie nowych kon-
taktów. Co więcej, one same także 
stają się coraz częściej obiektem ba-
dań, a także dostarczają ciekawych 
materiałów do prac analitycznych.

Bezpłatne narzędzia
Obecnie istnieje wiele serwisów 

społecznościowych, na których moż-
na prowadzić darmowe konta zarów-
no prywatne, jak i komercyjne. Kil-
ka z nich jednak dominuje na całym 
świecie i specjalizuje się w konkret-
nych rodzajach treści. Dlatego za-
zwyczaj zarówno osoby prywatne, 
jak i firmy czy organizacje, posiada-
ją konto na większości z nich, dzię-
ki czemu mogą docierać do ogrom-
nej liczby odbiorców poszukujących 
różnych typów przekazu informacji. 
Te najpopularniejsze serwisy przed-
stawiono w ramkach na końcu arty-
kułu. Większość serwisów oferuje 
zakładanie całkowicie funkcjonal-
nych kont bezpłatnie. Są one wtedy 
jednak pasywną reklamą, ponieważ 
odbiorca, aby zapoznać się z treścią, 
musi wejść na daną stronę. Usługo-
dawcy oferują jednak również na-
rzędzia reklamowe pozwalające ak-
tywnie docierać do potencjalnych 
klientów. Co najważniejsze, nie są 
to narzędzia drogie, bo już za kwo-
tę kilku złotych dziennie można np. 

utworzyć reklamę w serwisie Face-
book, która będzie wyświetlana ty-
siącom odbiorców. Reklama taka 
może być w dodatku spersonalizo-
wana, co oznacza, że można zdecy-
dować do jakiej grupy wiekowej, płci 
czy terenu ma trafiać. Gwarantuje 
to dużą skuteczność i szybkie ścią-
gnięcie sporej liczby osób na stronę. 
W porównaniu z reklamami w in-
nych mediach, jak np. telewizja czy 
prasa, reklama w mediach społecz-
nościowych jest zdecydowanie tań-
sza, a jej skuteczność można prosto 
monitorować dzięki dostępnym na-
rzędziom statystycznym.

Wspomniane narzędzia pozwalają 
dowiedzieć się kim są odbiorcy. Moż-
na poznać ich wiek, płeć, pochodze-
nie czy nawet zainteresowania. Co 
więcej, serwisy oferują możliwość 
zobaczenia szczegółowej aktywno-
ści osób odwiedzających naszą stro-
nę, np. czy kliknęły w podany link, 
czy obejrzały materiał filmowy, czy 
przeczytały cały post. Takie infor-
macje są niezbędne w celu lepszego 
dopasowywania treści do odbiorców. 
Pozwalają także szybko się zorien-
tować, jakie materiały ściągają naj-
większą uwagę klientów, czy są to 
np. zdjęcia, krótkie filmiki czy też 
infografiki. Pozwala to tak manipu-
lować zamieszczanymi materiałami, 
aby cieszyły się popularnością wśród 
jak największej rzeszy odbiorców.

Ogromne możliwości
Większość dużych i nowoczesnych 

przedsiębiorstw zdaje sobie już spra-

wę z zalet „istnienia” w mediach 
społecznościowych. Nie jest to tyl-
ko chwilowa moda, ale przemyślana 
strategia marketingowa. Badania po-
kazują, że aktywność na portalach 
społecznościowych przynosi widocz-
ne zyski. Nie chodzi tu jednak wy-
łącznie o te finansowe, wynikające 
z reklam zwiększających sprzedaż, 
ale również o zyski wizerunkowe. 
Zamieszczanie ciekawych informacji 
w przystępnej formie, a także prosty 
i szybki kontakt z klientami, poma-
ga firmom nawiązywać swego rodza-
ju więzi. Zwiększają one przywiąza-
nie i zaufanie ludzi do danej marki. 
Wpływa na to zwłaszcza sprawne od-
powiadanie na pytania i ewentualne 
zażalenia. Normalnie kontakt mię-
dzy usługodawcą i klientem odbywa 
się na drodze telefonicznej lub ma-
ilowej i często jest utrudniony przez 
godziny pracy, dni wolne, czy dużą 
liczbę osób kontaktujących. Na por-
talach społecznościowych te proble-
my nie istnieją. Klienci mogą w każ-
dej chwili zadać otwarte pytanie, na 
które może odpowiedzieć pracownik 
firmy (także w wolnej chwili z domu) 
lub nawet inni klienci, którzy już się 
z podobnym problemem zetknęli. 
Podobnie, często osoby mające jakiś 
problem, znajdują jego rozwiązanie 
same czytając wcześniejszą korespon-
dencję innych petentów. Rozwiąza-
nie to nie dość że pozwala na szybki 
i częsty kontakt z klientami, powo-
duje również powstanie społeczności 
odbiorców, w której klienci mogą na-
wiązywać kontakty między sobą, wy-
mieniać uwagi i doświadczenia. Na 
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obserwacji takich zachowań zysku-
je też usługodawca, ponieważ może 
szybko poznać oczekiwania rynku. 

Nie tylko świat biznesu dostrzegł 
korzyści płynące z obecności w me-
diach społecznościowych. Obecnie 
standardem w nauce jest posiadanie 
prywatnych profili przez naukow-
ców, a także oficjalne profile insty-
tucji badawczych, czasopism czy 
konferencji naukowych. Dzięki ta-
kim portalom jak Facebook i Twit-
ter naukowcy z całego świata dzielą 
się swoimi badaniami, a promocja 
wyników własnej pracy przynosi 
wymierne rezultaty. Jedno z badań 
przeprowadzonych na portalu Twit-
ter pokazało, że zainteresowanie 
wrzuconą na niego notką o artykule 
naukowym jest lepszym prognosty-
kiem przyszłej liczby jego cytowań 
niż renoma czasopisma naukowe-
go, w którym się ukazał. Nic więc 

dziwnego, że powstał nawet specja-
listyczny portal społecznościowy dla 
naukowców o nazwie ResearchGa-
te, w którym mogą oni opisywać re-
alizowane przez siebie projekty ba-
dawcze, zamieszczać opublikowane 
artykuły i zadawać pytania innym 
naukowcom z wybranej dziedziny.

Trochę rozrywki
Portale takie jak Facebook tworzo-

ne były z myślą o ludziach młodych, 
którzy potrzebowali platformy do 
komunikacji ze swoimi znajomymi, 
wymiany ciekawych, często zabaw-
nych zdjęć, obrazków i filmów oraz 
możliwości komentowania ich i dys-
kusji. Mimo, że coraz więcej treści 
na portalach społecznościowych jest 
poważna i tworzona przez profesjo-
nalistów, wciąż w pewnej części ich 
użytkownicy szukają na nich roz-
rywki. Dlatego nawet treści tworzone 

przez poważne przedsiębiorstwa, nie-
rzadko mają luźny charakter, a dys-
kusje z klientami są mniej formal-
ne. Takie podejście pozwala ocieplić 
wizerunek firmy, co akurat w przy-
padku branży DDD ma niebagatel-
ne znaczenie. Dlatego namawiamy 
wszystkich Państwa do aktywności 
w mediach społecznościowych, na-
wiązywania tam kontaktów z klien-
tami oraz partnerami, a także do 
umieszczania treści skierowanych 
do laików, które przybliżą specyfi-
kę branży „zwykłym ludziom”. Jest 
to ważne, ponieważ często działania 
deratyzacyjne spotykają się z niezro-
zumieniem części społeczeństwa, 
a akcje edukacyjne w tym zakresie 
są ciągle słabo rozwinięte.

Z kontami na Twiterze gdzie po-
dajemy nowości z branży #DDD:

@Krzysztof_Dudek
@GreatGreyTryjan 

LinkedIn – portal specjalizujący się 
w nawiązywaniu kontaktów między 
pracownikami a  pracodawcami, 
a  także komunikowaniu się świata 
biznesu i nauki. Pozwala na tworze-
nie własnego CV które jest widocz-
ne dla innych użytkowników.

YouTube – serwis umożliwiający 
publikowanie materiałów filmowych 
wraz z krótkim opisem.

Instagram – platforma do publi-
kacji fotografii, bardzo popularna 
zwłaszcza wśród młodych osób.

Twitter – serwis do szybkiej komu-
nikacji, umożliwia publikację bardzo 
krótkich treści które mogą zobaczyć 
osoby obserwujące dany profil lub 
hasztag (słowo kluczowe).

Facebook – rozbudowany serwis 
umożliwiający publikację wszyst-
kich rodzajów treści o  dowolnej 
wielkości, a  także przekazów na 
żywo, możliwość tworzenia stron 
produktów lub usług i  wykupowa-
nia reklam .

ResearchGate – specjalistyczny 
portal dla naukowców pozwalający 
dzielić się publikacjami, nawiązywać 
kontakty i  informować o  postępie 
prac badawczych.
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NNajczęściej spotykane szkodniki 
to: gryzonie, muchy, karaczany i plu-
skwy. Jakie zagrożenia niosą ze sobą?

Gryzonie – szczury i myszy mogą 
powodować zniszczenia budynków, 
kabli elektrycznych, kanalizacji, ma-
szyn i urządzeń, mogą zanieczysz-
czać odchodami i uryną podłogi, 
magazyny, półki, przenosić brud 
z zewnątrz. W magazynach, skle-
pach, restauracjach niszczą opa-
kowania żywności, wyjadają żyw-
ność, zanieczyszczają ją odchodami 
i brudem. Gryzonie przenoszą wie-
le bardzo groźnych chorób i ektopa-
sożytów, np. kleszcze, pchły, wszy, 
roztocze, które również mogą być 
wektorami chorób, mogą też być re-
zerwuarami niektórych chorób prze-
noszonych np. przez komary.

Muchy – różne gatunki mogą 
przenosić ponad 100 patogenów, 
które mogą powodować choroby 
u ludzi, np. Salmonella, Vibrio cho-
lerae, Shigella, Campylobacter, E. 
coli, Cryptosporidium. Mogą rów-
nież przenosić robaki pasożytni-
cze i grzyby. Muchy karmią się od-
chodami, odpadami, materiałami 
gnijącymi oraz przechowywany-
mi i przetworzonymi produktami 
spożywczymi w zakładach prze-
twórstwa spożywczego. Mogą re-
gularnie przemieszczać się pomię-
dzy skażonymi źródłami żywności 
i obszarami czystymi, przenosząc 
na swoim ciele zanieczyszczenia, 
a  także drobnoustroje wewnętrz-
ne. Muchy zbierają zanieczyszczo-
ny materiał podczas pobierania po-
karmu, na aparacie gębowym i na 

ciele. Mucha domowa, odprowadza 
soki trawienne i wypróżnia się pod-
czas jedzenia i odpoczynku, zanie-
czyszczając wszystko na czym sia-
da, zwłaszcza żywność.

Karaczany – mogą przenosić wie-
le bakterii powodujących choroby, 
a także grzyby, wirusy i pasożyty. 
Odżywiają się niemal wszystkim, 
rozkładającymi się substancjami, 
pleśnią, odchodami w kanalizacji, 
odchodami gryzoni i ptaków. Za-
nieczyszczają produkty i opakowa-
nia pozostawiając swoje wylinki, 
ooteki, odchody i wydzieliny, np. 
ślinę. Karaczany plamią i pozosta-
wiają brzydki zapach, który może 
przeniknąć do żywności i opako-
wań. Odchody i resztki naskórka 
są alergenami, dlatego duże popu-
lacje tych owadów mogą powodo-
wać u ludzi ataki astmy i inne pro-
blemy zdrowotne.

Pluskwy – powodują swędzące 
ukąszenia i infekcje skóry. W przy-
padku masowego pojawu pluskiew 
u ludzi występują zaburzenia snu, 
ciągłe zmęczenie, niepokój, stres 
i wyimaginowany świąd. W wyni-
ku tego obniża się produkcyjność (ze 
względów zdrowotnych i organiza-
cyjnych), wzrastają koszty leczenia. 
Obecność pluskiew często powoduje 
stres wobec sąsiadów, współpracow-
ników i znajomych. 

Oczywiście „standardowe” za-
grożenia powoduje jeszcze pokaźna 
grupa szkodników magazynowych, 
komarów przenoszących śmiertelne 
choroby i wiele innych.

Pojawiły się zagrożenia nowe
Wraz z bardzo szybkim postępem 

technologicznym pojawiły się abso-
lutnie nowe, globalne zagrożenia, 
które można zaklasyfikować jako 
„nowoczesne ekonomiczne” – wyni-
kające z rozwoju technologii i spo-
sobów komunikacji.

Obecność szkodników może po-
wodować ogromne straty ekono-
miczne dla właścicieli, dostawców 
i pracowników. Szkodniki mogą 
mieć niszczący wpływ na przedsię-
biorstwa we wszystkich gałęziach 
przemysłu. Infestacja szkodnika-
mi może spowodować długotrwałe 
szkody dla reputacji marki, zwięk-
szenie kosztów operacyjnych i utra-
tę dochodów. Takie zagrożenia 
występowały zawsze, ale miały cha-
rakter tylko zagrożeń lokalnych. 
Obecnie, wraz z rozwojem nowo-
czesnych technologii i przekazem 
informacji, stały się niebezpieczne 
dla każdego. Co się zmieniło i na co 
środowisko DDD powinno zwracać 
szczególną uwagę? Komunikacja 
i przekaz informacji uległy niesa-
mowitemu przyspieszeniu. Wszy-
scy mają smartfony, mogą robić 
zdjęcia, nagrywać filmy i w ułam-
ku sekundy przesłać je do portali 
społecznościowych, gdzie obejrzą 
to tysiące, setki tysięcy, a może na-
wet miliony osób. Smartfon stał się 
narzędziem do globalnego przeka-
zywania informacji. Internet jest 
„pośrednikiem” i  tutaj wszelkie 
informacje są zawieszane niemalże 
na wieki, a przynajmniej do koń-
ca jego trwania. Każdy z dostępem 

Zagrożenia stwarzane przez szkodniki kojarzą się na ogół z przenoszeniem chorób, zanieczyszczaniem żywności, uszko-
dzeniami budowli i konstrukcji. Są to zagrożenia standardowe tzw. ludzkie (np. obrzydzenie, fobie, choroby) oraz ekono-
miczne (np. zniszczenia budynków, konstrukcji, obniżenie wartości towarów). Współczesny świat wykreował nowy typ 
zagrożeń, równie poważnych jak dotychczasowe.

Adam Puściński

Uwaga na nowy typ zagrożeń
Szkodniki do medialnej manipulacji…
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do wifi może informację pozyskać 
bez względu na to, czy znajduje się 
w Polsce, czy np. w Australii. Uży-
wając znanych wyszukiwarek może 
znaleźć w „sieci” informacje nie-
mal o wszystkim. Jak to się ma do 
szkodników, zagrożeń i do prowa-
dzących firmy DDD?

Najważniejsze nie stracić 
reputacji

Jedna z firm przeprowadziła ba-
dania w kilku krajach europej-
skich, pytając, czego najbardziej 
obawiają się firmy przemysłu spo-
żywczego. Aż 70% firm odpowie-
działo, że utraty reputacji. Oczy-
wiście przyczyny utraty reputacji 
mogą być bardzo różne, ale szkod-
niki mogą nią być bardzo często. 
Można wyobrazić sobie zdjęcie 
z restauracji „X” z myszką biega-
jącą po stole i odpowiednim wpi-
sem internauty... W Polsce, przy-
najmniej na razie, internauci nie 
są tak aktywni jeżeli chodzi o do-
kumentowanie obecności szkodni-
ków jak na przykład ci w Wielkiej 
Brytanii czy Stanach Zjednoczo-
nych. Dlatego większość informa-
cji o szkodnikach w restauracjach 
lub znalezionych w zakupionych 
produktach znanej firmy w  jed-
nym z sieciowych sklepów, czy 
nawet śmierci dziewczynki w wy-
niku ataku alergii spowodowanej 
inwazją myszy i zanieczyszczeniem 
żywności w restauracji, pochodzi 
z tych właśnie krajów. W Wielkiej 
Brytanii w wyniku zmiany przepi-
sów i kar za niehigieniczne warun-
ki i obecność szkodników można 
obecnie znaleźć np. takie infor-
macje, że kierownik restauracji 
wymieniony z imienia i nazwiska 
wraz z nazwą i adresem restaura-
cji, zapłacił karę w wysokości kil-
ku tysięcy funtów po stwierdzeniu 
przez lokalne władze higieniczne 
plagę karaczanów. Dodatkowo cała 
sieć, do której restauracja należała 
– wymieniona z nazwy – otrzymała 

karę w wysokości kilkunastu tysię-
cy funtów. I tutaj niespodzianka! 
Informacja jest powtórzona na pol-
skim portalu lokalnej gazety. Tak-
że społeczność polska zamieszku-
jąca to miasto będzie już omijała 
tę restaurację.

Częstym tematem poruszanym 
w sieci są pluskwy. Można znaleźć 
bardzo wiele przykładów utraty re-
putacji znanych marek hotelowych 
właśnie ze względu na obecność 
pluskiew. Jeden z bardziej znanych 
pięciogwiazdkowych hoteli w No-
wym Jorku, został pozwany przez 
małżeństwo tam nocujące i pokąsa-
ne przez pluskwy. Oskarżenie jest 
niesamowite, wręcz absurdalne, 
bo nie tylko chodzi o pokąsanie, 
ale zatrudniony przez małżeństwo 
prawnik wykazuje cały łańcuszek 
skutków, kosztów, reakcji psychicz-
nych na to zdarzenie w całej rodzi-
nie. Kwoty odszkodowania nie po-
dano ale można sobie wyobrazić, że 
jest bardzo duża, a informacja jest 
ogólnie dostępna, nie tylko pisana 
na portalach, ale również w postaci 
filmu. W Stanach Zjednoczonych 
najwyższe odszkodowanie (znale-
zione w  internecie) za obecność 
pluskiew to 800 tys. dolarów za-
sądzone przez sąd dla właściciela 
apartamentu za wynajem go wraz 
z pluskwami.

Jest kilka, jeżeli nie kilkanaście 
portali, w których ludzie mogą za-
mieszczać informacje o pluskwach 
w hotelach, a nawet w mieszka-
niach. Na portalach rezerwujących 
hotele można znaleźć wpisy gości 
informujących o złych warunkach 
higienicznych, obecności szkodni-
ków itp. Są już też, choć nielicz-
ne, dostępne informacje zamiesz-
czane przez internautów z Polski. 
O  inwazji pluskiew w wagonach 
kolejowych i o kwocie jaką firma 
wyda na walkę z nimi można zna-
leźć kilka różnych stron. Jest in-
formacja mamy dziewczynki po-
kąsanej przez pluskwy o miejscu 
tego zdarzenia. Czy osoba, która 

przeczyta taką informację wyśle 
dziecko tam na kolonie? 

Przedstawiono tylko pojedyncze 
przykłady, ale w sieci można zna-
leźć wiele innych „ciekawostek”, 
które łatwo wyszukać wpisując od-
powiednie słowa w wyszukiwarkę.

Czy pomiędzy tymi informacjami, 
a usługami wykonywanymi przez 
pracowników branży DDD jest ja-
kiś związek?

Umowy i gwarancje wziąć 
pod lupę

Wystarczy wyobrazić sobie źle 
skonstruowaną umowę, w której 
firma DDD udziela zapewnień lub 
gwarancji na usługę wykonywaną 
w opisanym powyżej hotelu... Czy 
hotel nie obciąży firmy DDD za od-
szkodowanie? 

Należy więc przejrzeć umowy 
i skorzystać z rad prawnika, bo 
jedno źle użyte słowo może nie-
kiedy zaważyć na całej przyszło-
ści firmy. Tymczasem wystarczy 
zajrzeć na strony internetowe firm 
DDD, na których pełno jest gwa-
rancji, zapewnień o super skutecz-
ności i innych sformułowań, które 
dobry prawnik może wykorzystać 
przeciwko firmie wykonującej za-
bieg, bo np. nie dała sobie rady ze 
szczurem w restauracji. 

Warto również pamiętać, że wy-
konana usługa może zostać nagrana 
przez zleceniodawcę na smartfona 
i później użyta w jakimś konkret-
nym, celu – zazwyczaj przeciw-
ko zleceniobiorcy! Jakiś czas temu 
w jednej z telewizji wyemitowano 
program, w którym pokazano wy-
konywane usługi DDD nagrane 
ukrytą kamerą. Teraz każdy ma 
ukrytą kamerę! 

Informacja bardzo szybko się roz-
przestrzenia i może być w różny 
sposób wykorzystana, warto o tym 
pamiętać. 
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Wiadomości dla praktyki ze świata nauki

Wiele już napisano na temat spo-
sobów zwabiania szczurów do pu-
łapek i skutecznej ich eliminacji. 
Osoby zajmujące się deratyzacją wy-
korzystują w tym celu odpowiednie 
środki zapachowe oraz lubiane przez 
szczury smaki. Jest to o tyle ważne, 
że szczury są zwierzętami charak-
teryzującymi się wysoką neofobią. 
czyli lękiem przed nowymi rzecza-
mi i pomieszczeniami. Na nowy po-
mysł zwabiania tych gryzoni wpadli 
kanadyjscy naukowcy. Postanowili 
oni wykorzystać inny zmysł szczu-
rów – słuch. Metody przywabiania 
zwierząt dźwiękiem są często stoso-
wane np. przez myśliwych lub or-
nitologów. Badacze przeprowadzi-
li eksperymenty mające sprawdzić, 
czy da się je zastosować także w ak-
cjach deratyzacyjnych. W tym celu 
zabierali 3 dniowe młode szczury 
do akwarium, w którym znajdowa-
ły się dwa dyktafony i nagrywali ich 
odgłosy przez 30 minut. Jeden mi-

krofon nagrywał dźwięki słyszalne 
w paśmie 0-20 kHz, a drugi ultradź-
więki w paśmie 20-100 kHz. Dźwięki 
były później analizowane przy użyciu 
specjalistycznego oprogramowania. 
Utworzono z nich zapętlone nagra-
nia z usuniętymi szumami, a także 
dzięki analizie składowych nagrane-
go dźwięku, utworzono syntetyczne 
odgłosy szczurów. Podczas analizy 
okazało się, że szczury wydają dźwię-
ki w dwóch pasmach – słyszalnym 
1,8-7,5 kHz i niesłyszalnym dla nas 
18-24 kHz. 

Naukowcy przeprowadzili eks-
perymenty laboratoryjne, w któ-
rych szczur umieszczany był w tu-
bie, z której mógł przejść do dwóch 
akwariów. W jednym z nich znajdo-
wał się głośnik emitujący nagrane 
bądź zsyntetyzowane odgłosy. Oka-
zało się, że szczury znacznie chętniej 
wybierały akwarium z dźwiękami, 
a także spędzały w nim znacznie 
więcej czasu. Najważniejsze jednak 

było potwierdzenie tych obserwa-
cji w terenie. Badacze zastawili pu-
łapki ze standardowymi przynęta-
mi, a przy połowie z nich umieścili 
głośniki i włączyli szczurze odgłosy. 
Wynik potwierdził przypuszczenia 
– w pułapki z głośnikami złapało się 
14 szczurów, a w te bez tylko 3, czyli 
prawie pięciokrotnie mniej! Co wię-
cej, nie ma znaczenia, czy odgłosy są 
prawdziwymi nagraniami, czy tylko 
zsyntetyzowanymi na komputerze. 
Naukowcy podsumowują, że dzięki 
wykorzystaniu nowego rodzaju pu-
łapek z tanimi emiterami dźwięków, 
można znacznie poprawić skutecz-
ność deratyzacji.

Na podstawie: Takács S., Kowalski P., Gries 
G. (2016) Natural and synthetic vocalizations 
of brown rat pups, Rattus norvegicus, en-
hance attractiveness of bait boxes in labo-
ratory and field experiments. Pest Manage-
ment Science 72:1873–1882.

KD&PT

Dźwiękowa przynęta

Kolizje ptaków z samolotami to 
temat coraz częściej podejmowany 
w związku ze stale rosnącą liczbą 
połączeń lotniczych (5,8% rocznie), 
a co za tym idzie także liczbą kolizji. 
Za sporą ich liczbę, w tym te najpo-
ważniejsze odpowiedzialne są gęsi. 
To one doprowadziły do tragiczne-
go wypadku w 1995 r. z 24 ofiarami 
śmiertelnymi, a także do znanego lą-
dowania awaryjnego na rzece Hud-
son w 2009 r. Ponieważ są ptakami 
o dużych rozmiarach ciała, latający-
mi w stadach i często pasącymi się na 
łąkach wokół lotnisk, stanowią duże 
zagrożenie dla startujących i lądują-
cych samolotów. Problem potęguje 
fakt, że populacja gęsi ciągle rośnie.

W nowej publikacji dotyczącej tego 
problemu naukowcy omawiają różne 

metody minimalizacji ryzyka. Pole-
gają one najogólniej na zniechęcaniu, 
przepłaszaniu, bądź eliminowaniu 
gęsi z otoczenia lotnisk. Jest to jed-
nak o tyle utrudnione, że okolicz-
ne obszary są często w prywatnych 
rękach, więc konieczna jest współ-
praca zarządców lotniska z posia-
daczami okolicznych terenów. Jed-
nak jak wskazują autorzy, już sam 
sposób utrzymania zieleni na lotni-
sku wokół pasów startowych może 
mieć duże znaczenie. Gęsi preferu-
ją żerowanie na trawie dochodzącej 
do 15 cm wysokości, a więc utrzy-
mywanie jej na wyższym poziomie 
może negatywnie wpłynąć na ich 
liczebność. Choć jak pokazują nie-
które badania, przy braku innych 
siedlisk, gęsi mogą żerować nawet 
w wysokiej trawie. Innym proble-

mem jest fakt, że wysoka trawa może 
utrudniać widoczność świateł i in-
nych znaków ważnych dla pilotów. 
Kolejnym pomysłem realizowanym 
na niektórych lotniskach jest zmiana 
składu gatunkowego trawy. Niektó-
re odmiany traw są nielubiane przez 
gęsi, a ich wysianie powoduje spadek 
liczebności ptaków na danym obsza-
rze. Jednak taka uprawa wymaga 
stałych nakładów pracy i finansów, 
aby nie dopuścić do ponownego za-
siedlenia przez odmiany miejscowe. 
Co więcej, trawy będące repelentami 
wymagają intensywnego nawożenia. 
Prostszym rozwiązaniem niż gospo-
darka trawą w niektórych rejonach 
może być ograniczenie dostępu do 
wody. Gęsi lubią przebywać w oko-
licach zbiorników wodnych, więc 
jak sugerują autorzy, ich likwidacja 

Gęsi kontra samoloty
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w okolicy lotniska może zmniejszyć 
jego atrakcyjność dla tych ptaków.

Gdy metody zniechęcania nie skut-
kują, prowadzi się akcje przepłasza-
nia ptaków. Od razu należy zazna-
czyć, że nie zdają tu egzaminu żadne 
odstraszacze dźwiękowe, hukowe czy 
wizualne, ponieważ gęsi bardzo szyb-
ko się do nich przyzwyczajają. Sku-
teczne jest przepłaszanie przy wy-
korzystaniu szkolonych psów oraz 
ptaków drapieżnych. Jednak meto-
dy te są dość drogie i nie dają peł-

nego rozwiązania problemu gdy nie 
są stosowane stale. Ostatnią deską 
ratunku w przypadku uciążliwości 
gęsi jest ich odstrzał. Jednak me-
toda ta wymaga uzyskania szeregu 
zezwoleń, a także opłacenia myśli-
wych. Należy się także spodziewać, 
że wkrótce nowe ptaki zajmą miej-
sce tych zabitych. 

Jak pokazuje omawiana publika-
cja temat ptaków wokół lotnisk jest 
bardzo poważny i wciąż nierozwią-
zany. Niestety brakuje skutecznych 

metod odstraszania ptaków, któ-
re byłyby tanie i łatwe do ciągłe-
go stosowania. Osoby zajmujące się 
zarządzaniem populacjami dzikich 
zwierząt mają w tej dziedzinie jesz-
cze duże pole do popisu.

Na podstawie: Bradbeer D.R., Rosenquist C., 
Christensen T.K., Fox A.D. (2017) Crowded 
skies: Conflicts between expanding goose 
populations and aviation safety. Ambio 
46:290-300.

KD&PT

Dzień 6 czerwca od tego roku zo-
stał ogłoszony jako Światowy Dzień 
Wiedzy o Szkodnikach. Został za-
proponowany, przy wsparciu Świa-
towej Organizacji Zdrowia WHO, 
przez uznane organizacje zrzesza-
jące pracowników sektora DDD 
z różnych krajów, w tym: CPCA – 
Chinese Pest Control Association, 
FAOPMA – Federation of Asian & 
Oceania Pest Managers Association, 
NPMA – National Pest Manage-
ment Association i CEPA – Confe-
deration of European Pest Mana-
gement Associations.

Ta międzynarodowa inicjatywa 
ma na celu podniesienie świado-
mości ludzi na całym świecie na 
temat zagrożeń, jakie niosą ze sobą 
szkodniki (np. karaczany, pluskwy, 
pchły, wszy, szkodniki magazyno-
we, gryzonie, komary, czy zwierzęta 
konfliktowe) w otoczeniu człowiek, 
a  także ich znaczenia i koniecz-
ności zwalczania, w celu ochrony 
zdrowia i życia ludzi, podniesienia 
bezpieczeństwa żywności, ochrony 
pomieszczeń i budynków przed ich 
negatywnym oddziaływaniem.

Chodzi również o to, aby podkre-
ślić ważną rolę jaką odgrywa pro-
fesjonalne zwalczanie szkodników 
w ochronie zdrowia i życia ludzi 
(zdrowie publiczne) oraz utrzymy-
wania obywateli, domów, szkół, te-

renów rekreacyjnych, hoteli, zakła-
dów produkcji pasz i żywności, firm 
handlowych i wielu innych sekto-
rów przed szkodnikami i groźny-
mi chorobami.

Światowy Dzień Wiedzy o Szkod-
nikach ma także podkreślić znacze-
nie, a zarazem konieczność profe-

sjonalnego zwalczania szkodników 
(zarządzania szkodnikami), pro-
wadzonego przez wykwalifikowa-
ny personel legitymujący się odpo-
wiednimi uprawnieniami, wiedzą 
i szkoleniami. Bardzo istotne jest 
kreowanie pozytywnego wizerun-
ku profesjonalnych firm sektora 
DDD wśród ogółu społeczeństwa, 
a także współdziałanie z podmiota-
mi odpowiedzialnymi za legislację 
w tym zakresie zarówno w Europie, 
jak i na arenie międzynarodowej.

Podczas Światowego Dnia Wie-
dzy o Szkodnikach organizowane 
mają być różne imprezy, wydarze-
nia i spotkania przybliżające proble-
matykę związaną ze szkodnikami.

Polskie Stowarzyszenie Pracowni-
ków Dezynfekcji, Dezynsekcji i De-
ratyzacji jest członkiem CEPA, zrze-
sza pracowników wielu polskich firm 
sektora DDD i bierze udział w pra-
cach Europejskiego Komitetu Nor-
malizacyjnego (CEN). Od początku 
istnienia (1994 r.) Stowarzyszenie 
prowadzi działania na rzecz perma-
nentnego podwyższania kompetencji 
zawodowych wśród swoich członków 
w zakresie znaczenia, występowania, 
biologii i zwalczania ważnych gospo-
darczo szkodników, często wekto-
rów groźnych chorób. Daje to efekt 
w postaci coraz wyższego poziomu 
świadczonych usług i napływu no-
wych członków w szeregi Stowarzy-
szenia. Co trzy lata organizowane są 
otwarte i bezpłatne międzynarodowe 
targi ConExPest, którym towarzy-
szy konferencja, podczas której pra-
cownicy nauki i innych środowisk 
bliskich branży DDD przedstawiają 
wyniki badań naukowych, wskazu-
jąc na zagrożenia, najnowsze tren-
dy i możliwe rozwiązania w zakre-
sie ochrony przed szkodnikami. 

(PO)

Światowy Dzień Wiedzy o Szkodnikach
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GGładko strzyżone roślinne ściany 
chronią dostępu na posesję, osłaniają 
przed wiatrem i przeciągami. Odpo-
wiednio zaprojektowane dzielą prze-
strzeń na przytulne zakątki. Jedną 
z zalet formowanych żywopłotów 
jest to, że zajmują mało miejsca. Re-
gularnie przycinane pędy rozrasta-
ją się i stają się bardzo mocne. Taki 
gąszcz chętnie zasiedlają ptaki, które 
znajdują w nich schronienie i miej-
sce do budowania gniazd. Dzięki 
temu ogród zyskuje sprzymierzeń-
ców w walce ze szkodnikami. 

Kilka żelaznych zasad
Żeby żywopłot dobrze pełnił swoją 

funkcję, trzeba pamiętać o kilku spra-
wach. Przede wszystkim musi być jed-
nakowo oświetlony, ponieważ frag-
menty pogrążone w cieniu rozwijają 
się słabiej. Rośliny rosną w dużym, 
nienaturalnym zagęszczeniu, konku-
rują ze sobą o wodę i pokarm, dlatego 
następuje szybkie wyjałowienie gleby. 
Już na etapie sadzenia trzeba więc za-
pewnić roślinom jak najlepsze podło-
że, zgodne z ich wymaganiami, a póź-
niej regularnie je nawozić i podlewać 
– dotyczy to zwłaszcza młodych żywo-
płotów. Trzeba też pamiętać o ściółko-
waniu podłoża kompostem lub przy-
najmniej dobrze przekompostowaną 
korą sosnową.

Żywopłot należy ciąć w obrębie jed-
norocznych pędów, skracając je o po-
łowę. Gatunki, które gubią liście na 
zimę i rosną w miarę szybko, pierw-
szy raz należy przycinać pod koniec 
zimy lub wczesną wiosną, ewentu-
alnie powtórnie w lipcu. Żywopło-
ty o zimozielonych liściach i z igla-
ków należy przycinać najwcześniej 
w maju, gdy miną późnowiosenne 
przymrozki. Rośliny wolno rosną-
ce, np. cisy, należy ciąć raz w sezo-
nie. Jeżeli w żywopłocie rezydują 
ptaki – do strzyżenia przystępuje się 
po wyprowadzeniu pierwszego lęgu, 
na początku lipca. Nigdy nie należy 
ciąć żywopłotów później niż do po-
łowy sierpnia. Wyrastające pędy mu-
szą przed nadejściem mrozów dobrze 
zdrewnieć. Inaczej przemarzają. 

Bardzo istotny jest wybór odpo-
wiednich gatunków roślin nadają-
cych się do spełnienia funkcji ży-
wopłotu. Jakie gatunki wybierać?

Rośliny nagozalążkowe

Cis pospolity (Taxus baccata L.)
Ciemnozielone cisy są długowiecz-

ne, dlatego zakładając z nich żywopło-
ty, robi się to raz – być może nawet dla 
wielu pokoleń. Gatunek ten jest wręcz 
stworzony do cięcia. Regeneruje się na-
wet po dość drastycznych zabiegach. 

Jest idealny na wysokie ogrodzenia (do 
4 m), chroni od wiatru, stanowi dobre 
tło innych elementów ogrodu. Nada-
je się do tworzenia ogrodowych rzeźb. 
Trzeba pamiętać jednak, że cisy rosną 
naprawdę powoli. Warto więc rozwa-
żyć zakup od razu dużych krzewów. 
Na żywopłoty warto też polecić sil-
nie rosnące odmiany cisa pośrednie-
go ‘Hicksii’ oraz ‘Hillii’.

Modrzew (Larix sp.)
Żywopłoty można zakładać za-

równo z modrzewia europejskiego 
(L. decidua Mill.), jak i japońskiego 
(L. kaempferi Lambert, Carriere), 
przy czym ten drugi lepiej znosi 
cięcie i ma ładniejsze szyszki. Aby 
modrzewiowe żywopłoty były gę-
ste, wymagają regularnego przy-
cinania 2-3 razy w sezonie, gdyż 
drzewa te bardzo szybko rosną. 
Wymagają dla swojego rozwoju du-
żej ilości światła. W okresie zimy 
wyglądają także bardzo efektow-
nie, tworząc ażurową konstrukcję. 

Żywotnik zachodni 
(Thuja occidentalis L.)

Ostatnio żywotniki tracą na po-
pularności, ponieważ kojarzą się 
z cmentarzami. Nie dotyczy to jed-
nak żywopłotów formowanych. Zie-
lone ściany najczęściej są tworzone 

Żywopłot można stworzyć z różnych gatunków roślin zarówno liściastych, jak i z iglaków. Rośliny liściaste sprawdzą się 
głównie jako osłona sezonowa, ale jeśli żywopłot ma być dekoracyjny cały rok, należy wybrać iglaki.

dr inż. Marcin Kolasiński – Katedra Dendrologii, Sadownictwa i Szkółkarstwa, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Rośliny polecane na żywopłot
Nie tylko tuje

Żywopłot z ligustru Niski żywopłot z bukszpanu
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z niedrogiej odmiany ‘Brabant’, któ-
ra nabiera formy dopiero po regular-
nych „postrzyżynach”. Można też za-
kładać żywopłoty z odmian wąskich 
i od razu gęstych, jak np. ‘Columna-
ris’ czy ‘Smaragd’ – nie wymagają 
one częstego przycinania. Szczegól-
nie interesująco wyglądają żywopło-
ty tworzone z odmian o barwnych 
łuskach np. żółte: ‘Wareana Lute-
scens’, ‘Sunkist’ czy ‘Yellow Ribbon’. 

Gatunki o liściach sezonowych

Buk pospolity 
(Fagus sylvatica L.)

Buki znakomicie nadają się do 
tworzenia wysokich (do 5 m wysoko-
ści) i solidnych, głęboko zakorzenio-
nych roślinnych murów, spełniają-
cych funkcję zarówno ogrodzeń, jak 
i wiatrochronów. Dzięki sezonowej 
zmienności wprowadzają do ogro-
du sporo urozmaicenia. Jesienią li-
ście buków pięknie się przebarwiają, 
stają się żółte lub czerwonobrązowe. 
Zimą wyraźnie widoczne są srebrzy-
stoszare gałęzie, a u młodych drzew 
zaschnięte liście.

Ligustr pospolity 
(Ligustrum vulgare L.)

Ligustr w naturze jest luźnym 
i mało urodziwym krzewem. Do-
piero po przycinaniu pędów nabiera 
zwartej i efektownej formy. Można 

z niego tworzyć żywopłoty do wy-
sokości około 3 m, które ze względu 
na gęsty układ gałązek znakomicie 
spełnią funkcję wiatrochronów – 
również zimą, kiedy nie mają liści. 
Z ligustru można formować efektow-
ne bramki oraz inne bryły. To uni-
wersalny i mało wymagający krzew, 
który znosi nie tylko suszę i mróz, 
ale również niekorzystne warunki 
miejskie.

Grab pospolity 
(Carpinus betulus L.)

Graby w formie naturalnej są wy-
sokimi i bardzo stabilnymi drzewa-
mi, dlatego tworzone z nich żywopło-
ty również mają te cechy. Regularnie 
przycinane gałązki mocno się za-
gęszczają, tworząc wręcz lite i równe 
ściany. Zakładając żywopłot, warto 
wybierać gęste i rozrośnięte sadzon-
ki – graby rosną powoli. Aby zagęsz-
czały się od samej ziemi, trzeba je re-
gularnie przycinać i zmuszać w ten 
sposób do wypuszczania odrostów 
w miejscach, w których ich jeszcze 
nie ma. Trzeba pamiętać, że graby 
„płaczą”, dlatego też cięcia należy 
wykonywać dopiero po rozwoju liści. 
Stare, zaniedbane żywopłoty można 
bez problemu odmłodzić, ponieważ 
graby mają zdolność do wytwarza-
nia pąków przybyszowych bezpo-
średnio z pnia. 

Berberys Thunberga 
(Berberis thunbergii DC.)

Berberys Thunberga ma odmia-
ny różniące się nie tylko barwą liści, 
lecz również wielkością i pokrojem. 
Praktycznie wszystkie nadają się na 
żywopłoty. Najniższe, np. ‘Kobolt’, 
‘Bagatelle’, ‘Atropurpurea Nana’ wy-
korzystuje się na niskie żywopłoty 
obwódkowe. Z najwyższych, takich 
jak ‘Atropurpurea’, ‘Golden Ring’ czy 
wąski kolumnowy ‘Red Chief’, moż-
na formować żywopłoty o wysokości 
do około 1,5-2 m, również o charakte-
rze obronnym – ze względu na moc-
ne i ostre pojedyncze ciernie.

Irga błyszcząca 
(Cotoneaster lucidus Schltdl.)

Spośród wszystkich irg ten gatu-
nek najlepiej znosi cięcie i nadaje się 
do formowania. Strzyżone żywopło-
ty mogą mieć nawet do 1,5 m wyso-
kości. W trakcie sezonu wegetacyj-
nego blaszka liściowa lśni i błyszczy 
w słońcu, a w dni pochmurne ma 
głęboką, ciemną zieleń. Aby jesienią 
uzyskać efektowną zmianę kolorów, 
koniecznie trzeba sadzić irgi na sta-
nowiskach słonecznych. Wtedy krze-
wy będą się wybarwiać najpiękniej.

Pięciornik krzewiasty 
(Potentilla fruticosa L.)

Jest gatunkiem mającym wiele od-
mian o różnej barwie kwiatów, liści 
i różnej sile wzrostu. Na żywopłoty naj-
lepiej nadaje się żółto kwitnąca odmia-
na ‘Goldfinger’, której kwiaty osiągają 
średnicę do 5 cm. Pojawiają się w dużej 
ilości już na początku czerwca, a kwit-
nienie trwa aż do października. Moż-
na formować z niego niskie kwitnące 
żywopłoty do 0,8 m wysokości, a także 
niższe obwódki rabat. Aby kwitł nie-
przerwanie, pięciornik formuje się raz 
w sezonie, w marcu. Inne odmiany to 
biała ‘Abbotswood’, różowa ‘Pink Qu-
een’ i czerwono-żółta ‘Red Ace’.

Porzeczka alpejska 
(Ribes alpinum L.)

Porzeczka alpejska jest gatunkiem 
rozpoczynającym wegetację bardzo 

Tradycyjny żywopłot z Thuja ‘Smaragd’ – formowany
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wcześnie, przed innymi roślinami. 
Bardzo dobrze rośnie też w różnych 
warunkach świetlnych. Niezależnie 
czy będzie część roślin w ocienieniu, 
a pozostałe w miejscu dobrze oświe-
tlonym, to cały żywopłot będzie miał 
równą wysokość. Odmiana ‘Schmidt’ 
w porównaniu ze zwykłą porzeczką al-
pejską ma ładniejsze, grubsze i zdro-
wiej wyglądające liście, które utrzymu-
ją się na pędach od wczesnej wiosny 
aż do późnej jesieni. Z tego powodu 
warto tworzyć z niej jednorodne zie-
lone ściany, tym bardziej że porzecz-
kę daje się łatwo formować. Wysokość 
żywopłotu może osiągać 1,0-1,5 m. 

Śliwa wiśniowa, ałycza 
(Prunus cerasifera Ehrh.)

Rośnie wszędzie wokół. Zauwa-
żana jest w kwietniu, kiedy zakwi-
ta i jesienią, kiedy wybarwiają się 
owoce. Stosowana jest w szkółkach 
roślin sadowniczych jako podkład-
ka pod śliwy. Jest to jedna z najle-
piej nadających się na żywopłoty ro-
ślin liściastych. Tworzy bardzo gęste 
ściany i bardzo szybko rośnie. Już po 
kilku latach można uzyskać wysoki 
i szczelny zielony parawan. Sadząc od-
miany o barwnych liściach takie jak 
‘Pissardii’, ‘Woodi czy ‘Nigra’ uzy-
skamy żywopłot o barwie purpury. 

Rokitnik pospolity 
(Hippophae rhamnoides L.)

Walorem rokitnika są barwne owoce 
i srebrzyste liście. Ma małe wymagania 
siedliskowe, może rosnąć nawet na gle-
bach piaszczystych. Wykazuje dużą od-
porność na suszę i mróz. Dobrze znosi 
cięcie i silnie się krzewi. Pędy boczne 
są zakończone cierniami. Można więc 
z niego tworzyć żywopłoty obronne. 
Aby uzyskać owoce, konieczne jest po-
sadzenie także form męskich, gdyż jest 
gatunkiem dwupiennym.

Gatunki zawsze zielone

Ognik szkarłatny 
(Pyracantha coccinea M. Roem)

Jest rośliną wiecznie zieloną. Do-
rasta do wysokości 2-3 m i taką wy-

sokość można osiągnąć w formowa-
nym żywopłocie. Zaletą ognika jest 
mocne zagęszczanie ciętych krzewów 
oraz kwitnienie i owocowanie, tak-
że w żywopłocie. W zależności od 
zastosowanej odmiany uzyskuje się 
owoce o barwie żółtej – ‘Soleil d'Or’, 
pomarańczowej – ‘Orange Glow’ lub 
czerwonej – ‘Red Column’, które na 
roślinie pozostaną do grudnia. Jest 
to roślina wymagająca osłoniętych 
stanowisk i dość wysokiej wilgotno-
ści podłoża, szczególnie przed zimą. 
Wadą jest podatność na parcha jabło-
niowego i zarazę ogniową.

Bukszpan wieczniezielony 
(Buxus sempervirens L.)

Z bukszpanu, dzięki jego drob-
nym listkom, gęstemu pokrojowi 
i dużej zdolności regeneracji, moż-
na uzyskiwać różne skomplikowane 
kształty. Można z niego tworzyć wy-
sokie i niskie przegrody. Na obwód-
ki rabat, dekoracyjne obrzeża ście-

żek czy schodów nieprzekraczające 
wysokości 0,5 m najlepiej wykorzy-
stać powoli rosnącą odmianę ‘Suf-
fruticosa’. Natomiast na żywopłoty 
o wysokości do 1,5 m najlepsza bę-
dzie ‘Arborescens’ lub ‘Angustifolia’. 
Cięte gałązki bukszpanu wydziela-
ją charakterystyczny zapach, który 
działa jak magnes na koty. 

Ostrokrzew Meservy 
(Ilex x meserveae)

Ostrokrzew Meservy w porów-
naniu z popularnym ostrokrzewem 
kolczastym (Ilex aquifolium L.) jest 
bardziej odporny na mrozy i wysu-
szające wiatry, a z tego powodu lep-
szy na żywopłoty w polskim klima-
cie. Regularnie przycinany ładnie się 
zagęści, a formowane z niego ścia-
ny będą efektowne przez cały rok. 
W żywopłotach ostrokrzew osiąga 
wysokość około 2,5 m. Polecane od-
miany to ‘Blue Angel’, ‘Blue Prince’ 
i BLUE MAID ‘Mesid’. 

Tradycyjny żywopłot z Thuja ‘Smaragd’ – nieformowany

Z lewej Thuja occidentalis ‘Aurescens’, z prawej Taxus baccata
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UWAGA! Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone w etykiecie i  in-
formacje dotyczące produktu. Zapoznaj się z zagrożeniami i postępuj zgodnie ze środkami ostrożności wymienionymi na etykiecie. Produkt biobójczy należy używać 
z zachowaniem szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem należy przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.

ALBA 26 PA to środek owadobój-
czy w formie pasty, do stosowania 
bezpośredniego przez malowanie 
powierzchni w pomieszczeniach in-
wentarskich: chlewnie, obory, staj-
nie, kurniki i inne w warunkach 
takich, jakie panują w pomieszcze-
niach inwentarskich w okresie ak-
tywności życiowej dorosłych much. 
Wykazuje działanie kontaktowe i żo-
łądkowe. Dzięki zawartości atraktan-
ta wabi muchy do miejsca pomalo-
wanego. Muchy giną w ciągu 4 dni 
od kontaktu z produktem. Produkt 
pozostaje skuteczny przez 6 do 8 ty-
godni od zastosowania. Substancja 
czynna: klotianidyna 26g/l.

W ofercie firmy

MAGNUM GEL ANTS IGR to go-
towa do użycia przynęta w postaci 
żelu przeznaczona do zwalczania mró-
wek nachodzących do budynków z ze-
wnątrz oraz bytujące w ich pobliżu 
(na balkonach, tarasach, podjazdach, 
chodnikach). Wewnątrz pomieszczeń 
należy wykładać preparat w postaci 
cienkich linii w miejscach gromadze-
nia się i na drodze przebiegu owadów, 
zwłaszcza pod i za szafkami, miejscach 
przechodzenia rur CO, wody, przy cią-
gach wentylacyjnych i kanalizacyj-
nych, wywietrznikach, szczelinach, 
a także w pękniętych ścianach. Mrów-
ki pobierają preparat, przenoszą żel do 
gniazda, karmią nim larwy i królową. 
Skutek biobójczy: 48 godzin. Kolonia 
zostaje zniszczona z reguły po 2 tygo-
dniach. Substancja czynna: imidachlo-
pryd 0,01%, s-metopren 0,08%.

SZNUREK LEPOWY PANKO to 
lep o długości 700 m przeznaczo-
ny do odławiania much różnych 
gatunków w pomieszczeniach za-
mkniętych takich jak zabudowania 
gospodarskie, stajnie, szklarnie (bo-
limuszka kleparka, mucha domo-
wa, plujka pospolita, mucha zielo-
na, mączliki, wciornastki, ziemiórki 
i inne). Muchy preferują siadanie na 
powierzchniach o wyrazistych kra-
wędziach dzięki czemu sznurek cha-
rakteryzuje bardzo wysoka skutecz-
ność odławiania tych uciążliwych 
owadów. Produkt w krótkim czasie 
doprowadza do drastycznego ogra-
niczenia ich liczebności. Powierzch-
nia klejąca odporna jest na tempe-
ratury sięgające 70°C i nie spływa.
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